
Przyholowania 
c^o żniw 
dobiegają końca

WARSZAWA (PAP). — 
Dzięki wspólnemu wysiłkowi 
rad narodowych, organizacji 
partyjnych, ogniw Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej, spółdzielczo­
ści wiejskiej oraz ogółu pracu­
jących chłopów, członków spół­
dzielni produkcyjnych i robot­
ników rolnych, przygotowania 
do. tegorocznej kampanii żniw­
nej we wszystkich prawie wo­
jewództwach dobiegają końca.

Cena 15 gr
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PGR-y w pierwszych szeregach żniwiarzy
Załoga Państwowego Gospo­

darstwa Rolnego Michorzewo, 
świadoma zadań budownictwa 
socjalistycznego zobowiązuje 
się skrócić ustalony termin ak­
cji żniwno-omłotowej:

1. koszenia zbóż o 6 dni,
2. zwózki zbóż o 3 dni,
3. podorywki o 4 dni,
4. siewy poplonów o 3 

dni,
5. zastosować omłoty na 

dwie zmiany i skrócić

termin omłotów zbóż 
kwalifikowanych o 6 
dni.

Nasze zobowiązania pozwolą 
nam zaoszczędzić 825 roboczo- 
dni, co w przeliczeniu daje 
10 023 zł. Jesteśmy przeświad­
czeni, że w szeregach współza­
wodniczących nie zabraknie ani 
jednego Państwowego Gospo­
darstwa Rolnego i dlatego 'wzy­
wamy załogi wszystkich PGR- 
ów województwa poznańskiego 
do współzawodnictwa pod ha­
słem „Plon dla Ojczyzny".

DLA UCZCZENIA ŚWIĘTA ODRODZEŃIA

W imię szczęścia i potęgi naszej Ojczyzny
przystępujemy do współzawodnictwa
o szybki i sprawny zbiór plonów siewu pokoju

Uchwała Gminnej Rady Narodowej w Kuślinie 
podjęta na nadzwyczajnej sesji w dniu 5 lipca 1951 r.

Zbliża się dzień 22 lipca, dzień, który jest naszym wiel­
kim świętem, 7 rocznicą odrodzenia Polski. Wielkie wy­
darzenia i Ich rocznice witamy przyspieszeniem wyko­
nywania planów produkcyjnych; dokonujemy przeglądu 
osiągnięć, które mobilizują nas do jeszcze większych wy­
siłków, przyspieszają tempo naszego socjalistycznego bu- 
downictwa.

Przed siedmioma laty na 
niewielkim wówczas skrawku 
ziemi, wyzwolonej przez boha­
terską Armię Radziecką i od­
rodzone Wojsko Polskie — za­
częli rządzić polscy robotnicy 
i chłopi. Polski robotnik, pol­
ski chłop przestał pracować dla 
obcych i rodzimych wyzyski­
waczy, zaczął pracować dla 
siebie, dla ukochanej ludowej 
Ojczyzny, zaczął w trudzie 1 
znoju leczyć rany, zadane ręką 
faszysty 1 zwolna budować zrę­
by nowego życia.

Cały naród stanął do odbu­
dowy i rozbudowy naszej ludo­
wej gospodarki! O entuzjazmie, 
z jakim milionowe masy pra­
cujących miast i wsi zmienia­
ją oblicze naszego kraju, świad­
czą tysiące zobowiązań podej­
mowanych przez robotników, 
chłopów, Inteligentów, kobie­
ty, młodzież, zobowiązań które 
służą sprawie wzmocnienia sił 
naszej ludowej Ojczyzny, spra­
wie dobrobytu i szczęścia na­
szego socjalistycznego narodu, 
służ?, sprawie pokoju.

Dzięki bohaterskiemu wysił­
kowi mas pracujących oraz po­
mocy Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich i przy­
jaznej współpracy z krajami 
demokracji ludowej — zwycię­
sko realizujemy zadania zwią­
zane z budową fundamentów 
nowego ustroju, ustroju socja­
listycznego, wolnego od wy­
zysku I krzywdy społecznej. 
Rosną fabryki — olbrzymie 
kombinaty, rośnie Nowa Huta, 
stalownie, elektrownie — bu­
dowle, które są symbolem so­
cjalizmu. Rosną szkoły dla 
młodzieży robotniczo - chłop­
skiej, rosną spółdzielnie pro­
dukcyjne. W niebywałym tem­
pie odrabiamy wiekową krzy­
wdę i zacofanie, likwidujemy 
wyzysk, nędzę 1 ciemnotę — 
realizujemy zwycięsko nasze 
plany dlatego* bo jesteśmy 
świadomymi gospodarzami na­
szego kraju, bo kroczymy u 
boku najpotężniejszego mocar­
stwa świata, wielkiego Zwią­
zku Radzieckiego.

Nie po raz pierwszy stajemy 
ramię przy ramieniu z robot­
nikami miast do walki o spra­
wne i przedterminowe wyko­
nanie stojących przed nami 
zadań. W „siewie pokoju" 
współzawodnictwo wszystkich 
gmin i gromad województwa 
poznańskiego z Ich POM-aml. 
SOMami, PGR-aml. spółdziel­
niami produkcyjnymi, gminny­
mi spółdzielniami oraz dzie­
siątkami tysięcy indywidual­
nych pracujących chłopów, ko 
biet i młodzieży — przyniosło 
Ojczyźnie 172 miliony złotych 
oszczędności.

Dzisiaj stoimy u progu żniw. 
Pracująca wieś za przykładem 
klasy robotniczej twórczym wy­
siłkiem pragnie powitać Święto 
Odrodzenia, mobilizuje wszyst­

kie siły i środki do sprawnego 
i szybkiego przeprowadzenia 
żniw, omłotów, podorywek i 
wysiewu poplonów. Dla lepsze­
go osiągnięcia tego celu Gmin 
na Rada Narodowa w Kuślinie 
powiatu Nowy Tomyśl, po prze­
analizowaniu zobowiązań żniw­
nych gromady Wąsowo, na u- 
roczystym posiedzeniu z udzia­
łem delegacji wszystkich gro­
mad, spółdzielni produkcyj­
nych, POM-u, PGR-ów, Gmin­
nej Spółdzielni „Samopomocy 
Chłopskiej" i SOM-u — po wy­
słuchaniu zobowiązań przyję­
tych przez gromady: Wąsowo,

Dąbrowa Stara, Dąbrowa No­
wa, Władysławowo, spółdzielni 
produkcyjnych: Śliwno, Kuślin, 
Trzcianka, Głuponie, Michorzeiw- 
ko; POM-u nr 56 i zespołu PGR 
Michorzewo —

postanawia wezwać do współ­
zawodnictwa w sprawnym I 
przedterminowym przeprowa­
dzeniu akcji żniwnej i omło­
tów oraz wykonania dodatko­
wych zobowiązań wszystkie 
gminy województwa poznań­
skiego.
Wezwaniem tym rozpoczyna­

my bitwę o zebranie bogatych 
plonów siewu pokoju.

Zobowiązanie nasze — to od­
powiedź pracującego chłopstwa 
na apel robotników huty „Ko­
ściuszko". Niech żyje nasza 
wspólna robotniczo - chłopska 
walka, nasz wspólny owocny 
trud, nasze wspólne zwycię­
stwo 1

Ojczyźnie — plon!

Zobowiązania członków 
Spółdzielni Produkcyjnej 

w Sliwnie gm. Kuślin p. N. Tomyśl
Idąc za przykładem naszych 1 

braci robotników z huty „Ko­
ściuszko", którzy pierwsi rzu­
cili hasło zobowiązań produk­
cyjnych dla uczczenia Święta 
Odrodzenia i swymi zobowiąza­
niami zadokumentowali wolę o- 
brony pokoju i przedtermino­
wego wykonania zadań planu 
6-letniego, my spółdzielcy z 
Rolniczego Zespołu Spółdziel­
czego Śliwno, chcąc uczcić sió­
dmą rocznicę Manifestu Lipco­
wego, który dał ziemię chłopom

Kazimiera Stachowiak 
wzywa 

wszystkie członkinie 
Kół Gospodyń Wiejskich

W związku z dzisiejszą u_ 
roczystą sesją Gminnej Rady 
Narodowej, 'ja, Kazimiera Bla* 
chowiak, członkini Koła Go* 
spodyń Wiejskich z gromady 
Wąsowo, dla uczczenia zbli­
żającego się Święta Odrodze­
nia, zobowiązuje się w okre­
sie akcji żniwnej w terminie 
do dnia 31 sierpnia 1951 roku 
zwiększyć dostawy mleka do 
zlewni gromadzkiej o 300 li­
trów ponad ilość dotychczaso. 
wef odstawy.

Równocześnie zobowiązuję 
s1 2 3 4 5 6 7 8 9ę do przeprowadzenia do* 
kładnej pielęgnacji okopo* 
wych i walki z chwastami, br 
w ten sposób osiągnąć zwięk­
szenie wydajność, z hektara.

1. dokonać zbioru głównych 
zbóż kłosowych z obszaru 190 
ha w przeciągu 10 dni, skraca­
jąc tym samym planowany o- 
kres zbiorów o 4 dni,

2. dokonać zbioru mechanicz­
nie na całym obszarze,

3. zmobilizować do udziału w 
akcji żniwnej członków naszych 
rodzin, tak, aby ilość wypraco­
wanych przez nich dniówek wy­
nosiła 75 proc, ogólnej sumy 
dniówek wypracowanych pod­
czas żniw,

4, w przeciągu trzech dni po 
skoszeniu zbcźa prowadzić pod­
orywki na obszarze 176 ha,

5. dla podniesienia urodzaj­
ności gleby zasiać 50 ha poplo­
nów z tego co najmniej 70 proc, 
poplonów paszowych, co po­
zwoli na umocnienie naszej ba­
zy paszowej,

6. równocześnie z akcją żniw- 
ną przeprowadzić lustracje 
przeciwstonkowe. Do prac brch 
zmobilizujemy tych członków 
naszych rodzin, którzy nie bę­
dą zdolni do prac żniwnych,

7. natychmiast po żniwach 
przeprowadzić omłoty 40 proc 
naszych zbiorów w tym żyta z 
26 ha, pszenicy z 20 ha, jęcz­
mienia z 3 ha, owsa z 8 ha,

8. przeprowadzić konserwację 
maszyn żniwnych i wozówuraz 
tak pielęgnować inwentarz ży­
wy, aby nie dopuścić do ani 
jednego dnia przestoju w cza­
sie trwania akcji żniwnej,

9. ponadto udzielić pomocy 
naszym sąsiadom, małorolnym 
chłopom '^gospodaru jącym indy­
widualnie. Mianowicie pomoże-

(Ciąg da/szy na str. 2)

Wzywam wszystkie człon­
kinie Kół Gospodyń W ejskich 
naszego województwa do po­
dejmowania podobnych zebo- 
wiązań.

Kazimiera Błachowską

i raz na zawsze zlikwidował 
panowanie obszarników i kapi­
talistów, podejmujemy następu­
jące zobowiązania produkcyjne-.

Indywidualne 
zobowiązania 

chłopów 
pracujących

Ja, Maćkowiak Michał, czło* 
nek spółdzielni produkcyjnej 
w Głuponiu gmina Kuślin, do* 
ceniąjąc znaczenie akcji żniw­
nej oraz biorąc przykład z ro­
botników huty „Kościuszko”, 
którzy wezwali masy pracu­
jące do podejmowania „Czy­
nu Lipcowego” zobowiązuję 
się obsługiwaną przeze mnie 
snopow ązałką skosić 40 ha 
zboża bez żadnych defektów 
i napraw powierzonej mi ma. 
szyny. Do indywidualnego 
współzawodnictwa wzywam 
wszystkich członków naszej 
spółdzielni.

♦ * *

Jas średniorolny chłop Sza­
la Stefan, z gromady 
Kuślin, zobowiązuje się 
przeprowadzić tegoroczne żni* 
wa w ciągu 4 dni od daty ich 
rozpoczęcia, a ponadto udzie­
lić pomocy sąsiedzkiej ob. 
Strzelczakowi Antoniemu, któ­
ry nie posiada własnego sprzę- 
żaju. (Ogólny obszar zbóż kło­
sowych na odbydwu gospodar, 
stwach wynosi 8 ha).

Podorywki na obszarze 2 ha 
przeprowadzę w terminie dwu* 
dniowym. Jednocześnie do 
dnia 7 sierpnia br. dokonam 
własną młocarnią omłotu zbo* 
ża na siew i skup w moim i 
sąsiada gospodarstwie.

Moje zobowiązanie podej­
muję dla uczczenia Święta Od­
rodzenia i dp współzawodnic­
twa wzywam wszystkich pra­
cujących chłopów gminy Kuś-

Wezwanie podjęte na naradzie 
produkcyjnej 

załogi POM nr 56 w Rudnikach
W Imię szczęścia, roi^wlU 1 

potęgi naszej Ojczyzny, w imię 
dalszego umacniania sojuszu 
robotniczo - chłopskiego i Na­
rodowego Frontu Walki o Po­
kój i Plan Sześcioletni, w od­
powiedzi na knowania 1 wo­
jenne pogróżki anglo-amery- 
kańsklch imperialistów 1 pod­
żegaczy świadomi wagi 1 zna 
czenla sprawnego i termino­
wego zbioru plonów „siewu 
pokoju" podejmując wezwanie 
bohaterskiej załogi huty „Ko 
ściuszko", aby dalszym wzro 
stem wydajności pracy, nowy­
mi oszczędnościami surowców 
i materiałów oraz lepszą 
organizacją pracy uczcić siód-

Uchwała podjęta na zebraniu 
gromady Wąsowo gm. Kuślin

W imię szczęścia 1 potęgi 
naszej Ludowej Ojczyzny my 
pracujący chłopi, kobiety i 
młodzież wiejska gromady Wą­
sowo, złączeni braterskim soju­
szem z klasą robotniczą we 
wspólnej walce o przedtermi­
nowe zbudowanie podstaw so­
cjalizmu w naszym kraju, przy­
stępujemy wszyscy do współza­
wodnictwa o szybki 1 sprawny 
zbiór plonów tegorocznego 
„siewu pokoju”.

Zobowiązania nasze są jed­
nocześnie odpowiedzią na 
wezwanie robotników huty 
„Kościuszko", za których przy­
kładem pragniemy w ten spo­
sób uczcić siódmą rocznicę 
Manifestu PKWN, który przy­
niósł nam wolność 1 obdarzył 
nas ziemią.

Zobowiązujemy się:
1. Przeprowadzić sprzęt zbóż 

w ciągu 10 dni.
2. Wykonać podorywki na 

obszarze 500 ha najpóźniej w 
4 dni po zżęciu zbóż. Obszar 
ten stanowić będzie 74,6 proc, 
ogólnej powierzchni zżętych 
zbóż.

3. Zasiać 180 ha poplonów 
do dnia 20 lipca br.

4. Dokonać omłotów zbóż 
kwalifikowanych 1 przeznaczo-

Pracownicy SOM-u w Buku 
wzywają wszystkie SOM-y

w woj. poznańskim
My, pracownicy Spółdziel­

czego Ośrodka Maszynowego 
w Buku, zebrani na naradzie 
przedżniwnej w dniu 4 lipca 
br. dla uczczenia zbliżającej 
się rocznicy Manifestu PKWN, 
stając w pierwszych szeregach 
wielkiej, pokojowej armii żni­
wiarzy do zbioru bogatych plo­
nów „siewu pokoju", zobo­
wiązujemy się:

1. Dać do dyspozycji gromad 
7 żniwiarek, których wydaj­
ność roboczą zwiększymy do 
38 ha na 1 żniwiarkę.

2. Pracownicy warsztatowi 

mą rocznicę wyzwolenia Polski, 
pracownicy POM-u podejmują 
następujące zobowiązania:

1. Brygada nr 3 z brygadzi­
stą Marianem Kaźmierczakiem, 
przewodniczącym Koła ZMP 
przy POM — Rudniki, w skład 
której wchodzą traktorzyści 
Mieczysław Nowak, Kazimierz 
Kryś, Marcin Floryslak, Franci 
szek Piasecki, zobowiązuje się 
5 „Zetorami" z 8 snopowiązał- 
kami wykonać w ciągu 12 dni 
896 ha koszenia wobec normy 
448 ha, zaoszczędzając 112 kg 
paliwa.

2. Brygada nr 5 z brygadzi­
stą Bolesławem Cwiertnią, w 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

nych do siewu w terminie do 
15 sierpnia br.

5. Dokonać świadczeń na o- 
golną sumę 114 roboczodni w 
ramach pomocy sąsiedzkiej dla 
38 potrzebujących.

6. Przygotować zboże do od­
stawy w ramach planowego 
skupu zboża według terminów 
ustalonych przez Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej.

7. Uruchomić w gromadzie 
punkt oczyszczania ziarna.

Jednocześnie dla tym moc­
niejszego zadokumentowania 
naszej woli walki o pokój po­
dejmujemy dodatkowo zobowią­
zania:

1. przeprowadzić bieżąco 
dokładne lustracje pól ziem­
niaczanych celem zlikwido­
wania ognisk stonki,

2. wyremontować sposobem 
gospodarczym budynek prze­
znaczony na świetlicę gro­
madzką. Zobowiązanie to wy­
konamy do dn. 31 lipca 1951 r.

Pod hasłem „Plon dla Oj­
czyzny" gromada nasza wzy­
wa do współzawodnictwa w 
tegorocznej akcji żniwnej 
wszystkie gromady woje­
wództwa poznańskiego.
Uchwała powyższa została 

podjęta na zebraniu gromadz­
kim.

SOM-u postanawiają przyspie­
szyć remont lokomobili o 5 dni.

3. Do akcji omłotowej SOM 
stawia do dyspozycji gromad 
5 kompletów młocarnianych. 
W związku z tym pracownicy 
SOM-u zobowiązują się prze­
prowadzić akcję pouczającą 
wśród użytkowników, w celu 
uniknięcia przestojów maszy­
nowych przez planowe rozmie­
szczenie stert zbożowych 1 u- 
stalenla kalendarza czynności 
omłotowych.

4. Pracownicy SOM-u zobo­
wiązują się przeszkolić dla ka­
żdego kompletu młocarnlanego 
jednego wkładacza zboża z 
gromady, przez co uniknie się 
w znacznym stopniu psucia 
maszyn 1 znacznie podniesie 
Ich wydajność.

5. Na oszczędzonym paliwie 
wymłócimy każdym komple­
tem młocarnlanym jednemu z 
małorolnych chłopów — wyty­
powanemu przez Komitet Człon­
kowski SOM-u — jego tegoro­
czny zbiór zboża.

6. Maszyniści SOM-u zobo­
wiązują się zbierać przy omło- 
tach sznurek 1 dostarczać go 
do punktów skupu.

7. Pracownicy SOM-u zorga­
nizują ekipę techniczną wypo­
sażoną w narzędzia 1 motoro­
wy środek lokomocji, która bę­
dzie usuwać powstałe w tere­
nie defekty maszyn żnlwno- 
omłotowych.

Do pójścia w nasze ślady 
wzywamy wszystkie Spółdziel­
cze Ośrodki Maszynowe woj. 
poznańskiego.

Załoga Spółdzielczego Ośrodka 
Maszynowego w Buku



ZGORZELEC

Wezwanie podjęte sia naradzie 
produkcyjnej

załogi PM .nr 56 w Rudnikach

Państwu 1 bezpośrednio spół­
dzielniom produkcyjnym ora® 
grupom uprawowym indywidu­
alnych chłopów.

— Zdając sobie sprawę z 
wielkiego znaczenia terminowe­
go przeprowadzenia podorywek

(Dokończenie ze sir, 1)
skład której wchodzą 
rzyści Walerian Rau, 
Madroszyk, Stanisław 
Marian Wojtkowiak,

trakto- 
Czesław 
Smolak, 
Czesław 
członko-Trojanowski, wszyscy 

wie ZMP, zobowiązuje się 4
ciągnikami „Zetor", 1 ciągni­
kiem KD-35 i 8 snopowiązałka- 
mi skosić 840 ha w ciągu 12 
dni przy normie 448 ha oraz 
zaoszczędzić w tym okresie 110 
kg paliwa. Niezależnie od po­
wyższego zobowiązania wyko­
nają 390 ha podorywek przez 
wykorzystanie do tych prac 
każdej wolnej chwili. Zobo­
wiązanie to zrealizują najpóź­
niej cztery dni po ukończeniu 
prac kośnych.

3. Brygada nr 4 z brygadzi­
stą Józefem Polusem, w skład 
której wchodzą traktorzyści 
Jan Stasiński, Józef Górny, Ed­
ward Kurek i Czesław Cza- 
pracki, wszyscy członkowie 
ZMP, zobowiązuje się 3 „Zeto- 
Tami”, 1 „Ursusem", z 6 szcze­
pionymi po dwie snopowlą^ał- 
kami w ciągu 12 dni skosić 
588 ha przy normie 336 ha za­
oszczędzając w tym okresie 
130 kg paliwa.

Ponadto brygada wykorzy 
stując czas wolny od prac ko­
śnych przeprowadzi podorywki 
na 200 ha w terminie 2 dni po 
zakończeniu koszenia.

4. Brygada nr 1 z brygadzi­
stą Edwardem Zielińskim, w 
skład której wchodzą trakto­
rzyści Władysław Karkowski, 
Władysław Łuczak, Hieronim 
Poznański, Zenon Pawlak, 
wszyscy członkowie ZMP, zo­
bowiązuje się 3 ciągnikami 
marki „Zetor", 1 „Ursusem" i 
8 szczepionymi po dwie snopo- 
wiązałkami skosić w ciągu 12 
dni 896 ha zboża przy normie 
448 ha, zaoszczędzając przy 
tym 110 kg paliwa. Wykorzy­
stując czas wolny od koszenia 
brygada wykona podorywki na 
200 ha w terminie dwudnio­
wym po ukończeniu koszenia.

5. Brygada nr 9 z brygadzi­
stą Józefem Przybylskim, w 
skład której wchodzą trakto­
rzyści Władysław Nowak i Sta­
nisław Lorenc, wszyscy człon­
kowie ZMP, mająca do dyspo­
zycji dwa ciągniki marki „Ze­
tor" 1 cztery szczepione po 
dwie snopowiązałki zobowiązu­
je się skosić w ciągu 12 dni 
420 ha zboża przy normie 224 
ha, zaoszczędzając przy tym 50 
kg paliwa.

6. Brygada z brygadzistą 
Franciszkiem Kurkiem, człon­
kiem PZPR w skład której 
wchodzą traktorzyści Franci­
szek Mądroszyk, Marian Dy-

bionka, Józef Stefaniak, pra­
cujący na trzech „Zetorach", 
wszyscy członkowie ZMP z 4 
snopowiązałkaml, zobowiązuje 
się w ciągu 13 dni skosić 400 
ha wobec normy 270 ha, zaosz; 
czędzając w tym okresie 150 
kg paliwa. Wykorzystując czas 
wolny od koszenia, brygada 
przeprowadzi podorywki na 170 
ha w terminie jednodniowym 
po ukończeniu prac kośnych.

W sumie wymienione bryga 
dy zobowiązały się skosić w 
ciągu 12 dni 4770 ha zboża 
wobec ustalonej normy 2418 
ha, zaoszczędzając przy tym 
692 kg paliwa, co daje oszczęd­
ność 963 zł. Ponadto brygady 
zobowiązały się do przeprowa­
dzenia podorywek na obszarze 
2760 ha drogą wykorzystania 
czasu wolnego od prac koś­
nych.

7. Lotna brygada naprawcza 
nr 1 w składzie Marian Netka 
— ślusarz maszynowy i Hen­
ryk Janecki — mechanik war­
sztatowy oraz lotna brygada 
naprawcza nr 2 w składzie Ze­
non Nagięć — mechanik war- 
sztatowv 1 Stanisław Skotarek 
— ślusarz maszynowy, zobo- 
wiązują się w czasie wykony­
wania podorywek przenrowa- 
dzić przegląd snopowiązałek 
każdego dnia w pięciu bryga­
dach traktorowych, przydzie­
lonych każdej brygadzie na­
prawczej.

8. Mechanicy objazdowi Ed­
ward Sierant, Zdzisław Miller, 
Teodor Sierant zobowiązują się 
dokonywać systematycznego 
nrzeglądu wszystkich ciągni­
ków w przydzielonych im bry­
gadach, wykorzystując na to 
czas postoju w okresie smaro­
wania snopowiązałek.

9. Brygada warsztatowa w 
składzie Jan Paul, Kazimierz 
Bryza, Franciszek Faltin i Sta­
nisław Piskorz podjęła zobo­
wiązania wvprodukowania we 
własnym zakresie 60 główek do 
kos marki „Fełla" do dnia 7 lip-
ca oraz dodatkowych 60 
do dnia 12 lipca br.

10. Brygada remontu 
carń w składzie Walenty

i wysiewu poplcmów 
niesienia wydajności 
ra, wykorzystywać 
wszystkie możliwości

dla pod- 
z hekta- 
będziemy 
dla wy-

konania tych prac w czasie wol­
nym od prag kośnych.

— Dla zabezpieczenia wyko­
nania tych zobowiązań kierów-
nictwo POM-u wraz z załogą

sunku do norm ustalonych na 
poszczególne ciągniki.

— Warsztat POM dostarczy 
na miejsce pracy brygad wszy­
stkie niezbędne części zamien­
ne orasz wykona bieżące napra­
wy na miejscu.

— Kierownictwo dopilnuje 
terminowego zaopatrzenia wszy­
stkich brygad w paliwo.

— Dla zapewnienia właściwe­
go przeprowadzenia wszystkich 
prac otoczyć wszystkie bryga­
dy opieką agrotechniczną.

Załoga POM-u nr 56 w Rud-
,------ ---------- -------  ------ ,.^4 nikach, podejmując powyższe

dopilnuje właściwej konserwa ■ zobowiązania wzywa do indy-
cji ciągników i sprzętu towa­
rzyszącego oraz zlikwiduje do 
minimum wszystkie przestoje.

— Celem obniżki kosztów 
własnych zobowiązujemy się za­
oszczędzić 7 proc, paliwa w sto-

widualnego i zespołowego 
wsp ótea w o dni c twa wszystki e 
Państwowe Ośrodki Maszynowa 
województwa poznańskiego, wi­
dząc w tym potężny oręż w 
walce o pokój i socjalizm.

Uchwała
G. S. „Samopomoc Chłopska" 

w Kuślinie
My, pracownicy Gm. Spół­

dzielni „Sam. Chłopska" w 
Kuślinie, świadomi zadań, ja­
kie stoją przed narodem pol­
skim w jego walce o wykona­
nie planu 6-Ietniego 1 utrwa­
lenie pokoju — dla uczczenia 
zbliżającego się Święta Odro­
dzenia — podejmujemy nastę­
pujące zobowiązania;

1. Uzupełnić sieć detalicz­
nych punktów sprzedaży przez 
uruchomienie kiosków rucho­
mych dla obsłużenia gromad 
Michorzewko i Władysławowo. 
Kioski zostaną uruchomione 
do dnia 12 lipca br.

2. Uruchomić gospodę ludo­
wą w terminie do dnia 13 lip­
ca. to jest o 12 dni wcześniej 
od zaplanowanego poprzednio 
terminu.

3. Uzupełnić 1 rozszeszyć a- 
sortyment towarów w sklepach 
spółdzielczych.

4. Pracownicy sklepowi zo­
bowiązują się zgłaszać codzien­
nie Zarządowi GS stan zapa­
sów i braki towarowe, a za­
rząd GS zobowiązuje się bra-

7. Celem usprawnienia sku­
pu zboża zarząd GS zobowią­
zuje się uruchomić dwa pomo­
cnicze punkty skupu w Śliwnle 
i Wąsowie do dnia 25 lipca 
br.

Do podejmowania podobnych 
zobowiązań 1 współzawodni­
ctwa w ich realizacji, wzywa­
my wszystkie Gm. Spółdziel­
nie woj. poznańskiego.
Zarząd i pracownicy Gm. Spół. 
w Kuślinie, pow. N. Tomyśl

towarowe
sztuk

mło-
Pasś-

kujące asortymenty towarowe 
natychmiast uzupełnić. Praco-

nie byt na początku
Rok temu, szóstego lipca, zo­

stał zawarty układ między Rze­
czypospolitą Polską a Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną, 
dotyczący zatwierdzenia grani­
cy na Odrze i Nysie, jako usta­
lonej nienaruszalnej polsko-nie­
mieckiej granicy pokoju i przy­
jaźni. Był to akt o olbrzymiej 
doniosłości historycznej, prze- 
kreśłajacv hanr«bną przeszłość 
stosunków polsko - nien^ eckich 
— przeszłość wypełnioną pożo­
gą. zniszczeniem, krzywdą i nie­
nawiścią. Układ w Zgorzelcu, 
jako pierwszy akt polityczny, 
omawiający sprawę granicy 
między Polską a Niemcami, dał 
początek układom następnym, 
z których każdy był pogłębie­
niem, rozszerzeniem i wzmoc­
nieniem poprzedniego i których 
uwieńczeniem był ostateczny 
akt delimitacyjny we Frankfur­
cie, 27 stycznia 1951 roku.

PSS-y olsztyńskie
zakończyły sianokosy

OLSZTYN (PAP). Wszystkie 
zespoły PGR okręgu olsztyń­
skiego zakończyły już sprzęt 
siana. Ogółem zebrano siana z 
obszaru 6 tys. ha. Obecnie w 
PGR tego województwa trwa 
sprzęt rzepaku. Dzięki szeroko 
rozwiniętemu współzawodnic­
twu wśród robotników rolnych, 
m. in. w zespole Balcewo sprzęt 
rzepaku został już zakończony.

Piękny symbol
Nazwa „Zgorzelec" starde s’ę

Górnicy niemieccy 
pneciu 
planowi Schumaaa

BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi z Halle, że od­
bywa się tam Ogólnoniemlec- 
ka Konferencja Górników, w 
której blerze udział 500 de­
legatów z NRD 1 Niemiec 
Zachodnich.

Celem konferencji Jest

ciel, Czesław Sierant, Kazimierz. 
Kandulski zobowiązuje się wy­
remontować dwie młocarnie do 
dnia 7 lipca br., a do dnia 15. 7. 
zakończyć remont następnvch 6 
młocarń, przvczyniajac się w 
ten sposób do wcześniejszego 
rozpoczęcia omłotów w spół­
dzielniach produkcyjnych.

11. Cała załoga warsztatu 
POM zobowiązuje się w termi­
nie do dnia 19 lipca br. przygo­
tować do eksploatacji wszyst­
kie posiadane młocartnie, aby 
umożliwić w ten sposób rozpo­
częcie omłotów w spółdziel­
niach produkcyjnych najpóźniej 
w 7 dniach po sprzęcie zbóż. 
Dyrekcja POM dopilnuje ter­
minowego zawiadomienia spół­
dzielń o dniu rozpoczęcia młoc­
ki, co pozwoli na czas zorgani­
zować stałe brygady omletowe.

wnicy sklepowi zobowiązują 
się uczynić ze sklepów spół­
dzielczych wzór placówek han­
dlu uspołecznionego przez na­
leżytą obsługę kupujących, 
właściwe przechowywanie to­
warów 1 troskę o estetyczny 
wygląd sklepów.

5. Pracownicy warsztatu ko- 
walskieęo zobowiązują się unv 
chomić lotne pogotowie techni­
czne, celem przeprowadzenia 
doraźnych napraw maszyn żnt- 
wno - omłotowych w terenie.

6. Pracownicy biurowi zobo­
wiązują się prowadzić po go­
dzinach urzędowych stałe dy­
żury, celem odbierania meldun­
ków dla sekcji zaopatrzenia I 
pogotowia technicznego.

zorganizowanie wspólnej
akcji przeciw remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich i pla­
nowi Schumana. Na konfe­
rencję przybyli w charakte­
rze gości delegaci górników 
francuskich.

Obrady Konferencji Gór­
ników w Halle odbywają się 
pod hasłem: „Niemiecki wę­
giel i niemiecka stal powin­
ny służyć celom pokojo­
wym".

Małżonkowie Joiiot-Gurie
przybyli do Moskwy

MOSKWA (PAP). Dnia 4 
lipca przybył do Moskwy świa­
towej sławy uczony, przewodni­
czący Światowej Rady Pokoju, 
laureat miądzynafodowej stali­
nowskiej nagrody pokju — 
prof. Fryderyk Joliot-Curie 
wraz tz małżonką — Ireną Jo­
liot • Curie.
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II.
Nasza załoga stawiając sobie 

za cel skrócenie terminu kosze­
nia zbóż z 14 na 12 dni osiąg­
nie to przez właściwe wyko­
rzystanie trakcji motorowej, da­
jąc przez to duże oszczędności

Zobew ązen:a 
członków Spółdz elni

my

Produkcyjnej
(Dokończenie ze str. 1) 
ob. Leonowi Pawlakowi

sprzęcie zboża z 5 ha oraz 
Szczepanowi Kaczmarkowi 
sprzęcie z 2 ha.

Powyższe zobowiązania

I w 
ob, 

w

dojmujemy świadomi obowiąz­
ków, jaki-e stawia przed nami 
Państwo Ludowe. W pracach 
naszych oprzemy się o doświad- 
czenia kołchoźników radziec­
kich, którzy uzyskują najlepsze 
w świecie wyniki w gospodarce 
rolnej. Jednocześnie wzywamy 
do podjęcia zobowiązań żniwno- 
omłotowych wszystkie spół­
dzielnie produkcyjne z terenu 
województwa poznańskiego.

Śliwno, dnia 5 lipca 1951 r.
Zarząd

Rolniczego Zespołu Spółdziel­
czego

i Śliwno, gm. Kuślin, pow. Nowy 
Tomy'1

HENRYK BIRECKI 

stałym delegatem RP 
przy ONZ

WARSZAWA (PAP). Do 
Warszawa powrócił minister 
pełnomocny — Juliusz Suchy, 
dotychczasowy stały delegat R. 
P. przy ONZ, przeniesiony do 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych w Warszawie.

Równocześnie minister spraw 
zagranicznych mianował stałym 
delegatem R. P. przy ONZ ob. 
Henryka Bireckiego, dotychcza 
sowego dyrektora protokołu 
dyplomatycznego.

Bzied pocztowców 
spędzają wakacje 
nad morzem

SZCZECIN (PAP). W Barlin­
ku, pow. Myślibórz, zorganizo' 
wana została kolonia letnia dla 
dzieci pracowników poczto­
wych z woj. szczecińskiego, 
koszalińskiego i katowickiego. 
W wyremontowanym gmachu 
mieszczą się m. in. sypialnie, 
pokoje do zabaw, świetlice o- 
raz biblioteka. Z miesięcznego 
wypoczynku skorzysta w lipcu 
br. w tym domu 120 chłopców 
a w sierpniu z kolonii grupa 
dziewcząt — dzieci pocztow- 
cćfw. Młodzi wczasowicze znaj­
dują się pod opieką wykwali­
fikowanych wychowawców i 
higienistów oraz mają zapew­
nioną pomoc lekarską.

na zawsze pięknym symbolem 
przełomu w stosunkach polsko 
niemieckich, białym kamieniem 
przydrożnym na etapie zwy­
cięstw nad faszystowską spu­
ścizną. I nie pierwszymi kamie­
niem, i nie na pierwszym eta­
pie: już dawno przed tym histo­
ria uczyniła zakręt, na którym 
stacja „Zgorzelec” poprzedzona 
była szerokim i długim trak 
tern przemian.

Zgorzelec nie był na począt­
ku — przed nim dokonało się 
wiele po obydwu stronach gra­
nicy na Odrze i Nysie, po to 
właśnie, aby akt zgorzelecki 
mógł w żyzną glebę zapuścić 
korzenie, po to, aby rozwijał się 
dalej, wydawał owoce przyjaź­
ni, sojuszu i współpracy.

Na krajowym kongresie zjed­
noczeniowym polskich związ* 
ków bojowników o wolność 1 
demokrację, w Warszawie w 
1949 roku, Wilhelm Pieck po 
wiedział: „Z bardzo ciężkim 
sercem przychodzi mi, jako 
Niemcowi, przemawiać d0 Was, 
zwłaszcza w dniu dzisiejszym. 
W tym samym dniu bowiem 
przed 10 laty barbarzyńscy hitle­
rowcy napadli na Wasz kraj, rze- 
komo w imieniu narodu nie­
mieckiego i zadali narodowi 
Dolskiemu tyle mąk i cierpień. 
Rozumiem uczucia, jakie zro 
dziły się stąd w narodzie pol­
skim w stosunku do narodu 
niemieckiego. Lecz teraz po- 
wstają nowe Niemcy, które 
chcą żyć w przyjaźni i pokoju 
z narodem polskim. W Niem­
czech Prezydium Niemieckiej 
Rady Narodowej oraz Komitet

bój o takie przewartościowanie 
pojęć, światopoglądów, wy­
obrażeń, aby walka przeciw 
imperializmowi stała się naj­
wyższym nakazem, a obrona 
pokoju najbardziej umiłowa­
nym obowiązkiem, najświęt­
szym hasłem. Od wiekopomnej 
chwili zakończenia wojny w 
maju 1945 r„ potężny rylec 
pracy niemieckiego obozu po­
stępu — wyzwolonego zwycię­
stwem radzieckim, zdynamizo­
wanego opieką i pomocą ra­
dziecką — ściera i rozkrusza 
złą, reakcyjną przeszłość.

Zgorzelec nie był na począt­
ku! Na początku był łopoczący 
czerwony sztandar zatknięty na 
Bramie Brandenburskiej, a w 
ślad za nim epokowe przeobra­
żenia ustroju: zlikwidowanie 
monopolów, junkierstwa, znac- 
jonalizowanie przemysłu, wiel­
ka reforma rolna, monumental­
ne przeobrażenia w dziedzinie 
kultury, pedagogiki I oświaty, 
niezmordowany wysiłek dzia­
łaczy demdkracji i postępu, 
bezlitosne zasypywanie rozsąd­
ni faszyzmu, bezkompromisowe 
rozprawianie się z niedobitka­
mi Hitlera.

Po obu stronach granicy na 
Odrze i Nysie odsunięty został 
kapitał od władzy, a ster rzą­
dów ujęła . klasa robotnicza. 
I to jest najpotężniejsza dźwig­
nia, na której wzniósł się do 
życia Zgorzelec i tysiące in­
nych, zarówno codziennych, 
jak monumentalnych przeja­
wów ze wszystkich dziedzin ży­
cia społecznego, dających znać 
o nowej erze współżycia mię­
dzy Polską a Niemcami. Fakt 
przejęcia władzy w obydwu 
krajach przez klasę robotniczą 
decyduje o ideologicznym prze­
stawieniu obydwu narodów z 
ciasnego, szowinistycznego to­
ru na szeroką drogę internacjo­
nalizmu. Przyjaźń polsko-nie­
miecka, wymiana dóbr gospo­
darczych i kulturalnych, wza­
jemne czerpanie wzorów służą­
cych osiągnięciom w pracy 1 
rozbudowie, coraz większa łącz­
ność przenikająca wszystkie 
niemal komórki życia — moż- 

’ liwe są tylko na tle stosunków 
opartych na internacjonall- 
stycznej ideologii.

Bojowników o Pokój uznały 
dzień 1 września — rocznicę na­
padu na Polskę — za dzień po­
koju. W dniu tym we wszyst­
kich wielkich miastach i za­
kładach pracy odbyły się ol­
brzymie manifestacje na rzecz 
pokoju i przeciwko imperiali­
stycznym podżegaczom wojen­
nym..."

Niepr zerwany bój
Od chwili zwycięstwa Armii 

Radzieckiej nad hitleryzmem 
trwa we wschodnich i środko­
wych Niemczech nieprzerwany

Szpieg amerykański
poniósł karę

PRAGA (PAP). 4 llpća 
Sąd Państwowy w Pradze ogło­
sił wyrok w sprawie szpiega 
amerykańskiego Williama Oa- 
tisa i jego wspólników.

Sąd uznał wszystkich oskar­
żonych winnymi działalności 
szpiegowskiej 1 skazał: Willia­
ma Oatisa na 10 lat więzienia, 
Tomasza Svobode na 20 lat, 
Pa^ła Vojdinką na 18 lat, Pio­
tra Muenca na 16 lat więzie­
nia. Wszyscy oskarżeni pozba­
wieni zostali praw obywatel­
skich, a majątek ich ulega 
konfiskacie.

W najpiękniejszych zakątkach naszego kraju tysiące 
wczasowiczów znajdują odpoczynek i radość.

Na zdjęciu: Widok na Szczawnicę i okoliczne szczuty.
(Fot. CAF)

Nauka historii
Prezydent Bierut, podczas 

wizyty w Berlinie zacytował 
w swym przemówieniu takie 
słowa Wilhelma Piecka: ...„Hi­
storia nas uczy, nasza własna 
historia, że droga wojny pro­
wadzi do zguby narodu. Lud 
niemiecki, usadowiony w sa­
mym sercu Europy, może zdo­
być szczęście i dobrobyt jedy­
nie w pokoju I przyjaźni z in­
nymi ludami, w szczególności 
z wolnymi ludami Wschodu. 
Wychowujemy więc nasz lud 
w duchu* internacjonalistycz- 
nym, w duchu zbliżenia ludów, 
pokojowego współżycia ze swy­
mi sąsiadami... Niemieccy im­
perialiści na przestrzeni jedne­
go pokolenia dwukrotnie na­
rzucali ludom wojnę. Dziś, ja­
ko agenci amerykańskiego im­
perializmu, pragną rozpętać 
trzecią wojnę. Ale lud nie chce 
wojny. Dlatego wypowiadamy 
imperialistycznym podżega­
czom wojennym nieubłaganą 
walką..."

Zgorzelec powstał na bazie 
internacjonalizmu. Na bazie 
epokowych przemian ustrojo­
wych, w oparciu o wspól­
notę Interesów polskiego 1 
niemieckiego ludu. I na tej
samej, podstawie rośnie nie­
zwyciężony szaniec sojuszu 
polsko • niemieckiego przeciw 
planom imperialistycznych a- 
gresorów. Zgorzelec nie był na 
początku — był jednym z og­
niw łańcucha osiągnięć we
wznoszeniu bariery pokoju, 
ciągnącej się w poprzek całego 
świata 1 zdolnej zatrzymać swą 
mocą każdy atak faszyzmu.

Z. Rzeplińska

Piraci amerykańscy
bezbronne miasta Korei

PEKIN (PAP). Jak podaje 
radio Phenian, lotnictwo ame­
rykańskie znowu poddało bar­
barzyńskiemu bombardowaniu 
Phenian. Przez całą noc z 2 na 
3 lipca miasto obrzucane było 
bombami, . a w dniu 3 lipca 
kilkakrotnie ostrzeliwane przez 
myśliwce i bombardowane 
przez „latające fortece". Wśród 
Cywilnej ludności są liczne 
ofiary.
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Wielkie budowle planu 6-letniego]

Do szeregu ciekawych odkryć 
archeologicznych w okolicach 
Gopła, jak np. w Kruszwicy 1 
w Lachmirowicach przybyło w 
ostatnim czasie znalezisko w 
miejscowości Kołuda, w powie­
cie inowrocławskim. Ekspedycja 
Zakładu Prehistorii UMK natra­
fiła tam na grodzisko obronne, 
zawierające szereg cennych za­
bytków z VIII i IX wieku.

M. in. w obrębie grodziska 
znaleziono bardzo bogatą i cie­
kawą ceramikę, stanowiącą e- 
tap przejściowy do ceramiki 
wczesnohistorycznej.

Dalsze badania grodziska w 
Kołudzie, jak również prace w 
Kruszwicy i Lachmirowicach, 
przyęzynią się niewątpliwie do 
wyjaśnienia szeregu zagadnień 
dotyczących okresu tworzenia 
się państwowości polskiej.

N
a Kongresie Nauki Pol­
skiej w Warszawie nie 
trzeba było mówić spe-

cjalnie o pokoju, gdyż każda 
myśl i każde słowo naszych u- 
czonych przeniknięte było tre­
ścią pracy pokojowej dla dobra 
i szczęścia narodu.

W obecnej naprężonej sytua­
cji międzynarodowej, gdy an­
gielscy i amerykańscy imperia­
liści pobrzękują orężem, grożąc 
przerzuceniem płomienia wojny 
z Korei na inne kraje^ słowa, 
które padały e ust koryfeuszów 
nauki polskiej, brzmiały nieza­
chwianą wiarą w zwycięstwo 
idei pokoju.

Potężny czynnik 
postępu społecznego

Nauka polska za przykładem 
Związku Radzieckiego weszła na

Ha stalingradzkim trakcie
Czy pamiętacie początek 

filmu „Stalingradzka bitwa"? 
Mapa nadwołżańskiej twier­
dzy znana jest obecnie ca-
łemu światu.

Strzałka posuwa się ku
brzegom wielkiej rzeki, a 
głos speakera ogłasza:,,Ran­
kiem dwunastego sierpnia 
sześćdziesiąta druga armia li­
czyła dziewięć tysięcy bag­
netów.., Pierwsze skrzydło 
jej było odsłonięte — Niem­
cy ruszyli na Wołgę, ku 
osiedlu Rynok'*.

Rynok. Spartanówka. Mic- 
czetka Sucha 1 Mokra... nazwy 
tych miejscowości często wy­
mieniane były w komun! Ki­
tach wojennych. Dziś słyszy­
my o nich znowu — tym ra­
zem z terenu wielkich budowli 
powstających u ścian legendar 
nego miasta.

W pobbliżu osiedla P.ynok 
oprze się o brzeg Wołgi prawe 
ramię Stalingradzkiej tamy 
wodnej, lewe zaś ramię 1 ślu­
zy przylegać będą do wąwozu 
Osadnaja, na lewym brzegu 
rzeki, w miejscu gdzie wpada 
do niej dopływ Achtuba.

Natychmiast po opadnięciu 
wód przybędą tu pływające 
dźwigi, potężne pompy ssące, 
dżwigarki parowe i elektrycz­
ne. Cała flotylla statków blo­
kuje teren przyszłych wyko­
pów. W dno rzeki wbite będą 
na wielometrowej głębokości 
stalowe pale, na których oprze 
się krzywa sklepienia. Powsta­
nie w ten sposób olbrzymia 
czara, z której specjalnej pom-

W całym kraju 
powstaną 24etnie 

szkoły felczerskie
W celu uzupełnienia facho­

wych kadr felczerskich dla 
możliwie jak najszerszego ob­
sługiwania społeczeństwa, Mi­
nisterstwo Zdrowia postanowi­
ło zorganizować jednorazowo 
na obszarze całego kraju spec­
jalne kursy — szkoły felczer­
skie. Placówek takich powsta­
nie około 50. Nauka w nich 
trwać będzie 2 lata. Na studia 
będą przyjmowani absolwenci 
szkół średnich, ogólnokształcą­
cych i to przede wszystkim ci, 
którzy z braku miejsca nie mo­
gli być przyjęci na Wydziały 
Lekarskie Akademii Medycz­
nej. Młodzież ma zapewnione 
w przyszłości — studia lekar­
skie

W województwie poznańskim 
zostaną uruchomione już od 
października br. cztery 2-letnie 
szkoły, a mianowicie: dwie w 
Poznaniu, jedna w Gnieźnie i 
jedna w Kaliszu. Szkoły są ko­
edukacyjne z tym, że znacznie 
większy procent miejsc zare­
zerwowano dla mężczyzn. Po 2- 
letnim kursie przy szpitalu 
specjalistycznym, absolwenci 
zdają egzaminy i otrzymują 
stopień felczera, uprawniający 
ich do pełnienia kierowniczych 
funkcji w Służbie Zdrowia.

Młodzież ucząca się w tych 
szkołach otrzyma stypendia, 
takie same jakie otrzymuje 
młodzież akademicka.

Termin przyjmowania zapi­
sów upływa z dniem 1 sierpnia 
br. W Poznaniu zapisy przyj­
muje sekretariat dyrektora 
Szpitala Miejskiego nr 1, w 
Gnieźnie i Kaliszu biura Wy­
działów Zdrowia — Prezydium 
MRN Pełnomocnik dla spraw 
szkół’ felczerskich na woje­
wództwo poznańskie został 
mianowany dyrektor Szpitala 
Miejskiego nr 1 dr Kamiński.

py ssące wydobywać będą roz- 
muloną ziemię, przygotowując 
teren pod przyszłą tamę, elek­
trownię wodną 1 śluzy.

Nigdy jeszcze budowniczo­
wie nie podejmowali tak śmia­
łego i skomplikowanego zada­
nia. Świat nie zna również ta­
kiego tempa prac. Za pięć lat 
— Stalingradzka elektrownia 
wodna oddana zostanie do u- 
żytku. Dziesięć miliardów kilo- 
wat-godzin energii elektrycznej 
płynąć stąd będzie corocznie 
do różnych miejscowości 1 za­
kładów przemysłowych. Aby 
wyprodukować taką ilość ener­
gii elektrycznej, w elektrowni 
cieplnej trzeba zużyć dziesięć 
milionów ton węgla.

Tama podniesie poziom wo­
dy w Wołdze o 26 metrów. O 
mury Stalingradu bić będą 
wkrótce fale nowego morza, 
powstałego z woli radzieckiego 
człowieka. Woda z Wołgi po­
płynie kanałami, niosąc życie 
terenom nawiedzanym dotych­
czas przez posuchę. Około 30 
milionów ha ziemi przywróco­
ne będzie rolnictwu. Dla po­
równania przypominamy, że 
cała powierzchnia zasiewu w 
Wielkiej Brytanii nie przekra­
cza 5 milionów ha, w Szwecji 
—- 3,5 miliona ha, w Danii — 
2,5, w Belgii — 1.200 tys. ha.

W 1942 r. wybudowano na 
lewym brzegu Wołgi szeroki 
trakt, po którym szły wojska 
wysłane przez Stalina na po­
moc obrońcom Stalingradu 
Dziś po drodze tej mkną samo­
chody, wioząc maszyny 1 na­
rzędzia pracy.

Zmienił się nie do poznania 
wygląd dawnego traktu bojo­
wego. Cały świat dowiedział 
się obecnie, o czym marzyli 
żołnierze radzieccy broniąc 
Wołgi pod Stalingradem.

S. Garbuzow

Tadeusz Daniszewski

drogę walki ze
skostnieniem |

wstecznictwem,
rutyną 1 z za-

mkniętych jeszcze niedawno la­
boratoriów przeszła na pola 
spółdzielni produkcyjnych, do 
fabryk 1 warsztatów pracy, zstą­
piła razem 7 górnikami do ko­
palń, weszła do hut i wyciąg­
nęła do robotników pomocniczą 
rękę przv budowie Nowej Huty 
i innych wielkich przedsię­
biorstw budowlanych w myśl 
planu 6-letniego.

Wielki cel budowy państwa 
socjalistycznego wzbudził wśród 
Dostępowych uczonych polskich 
wielką energię dla dokonania 
nowych patriotycznych osiąg­
nięć. Nauka polska coraz wy­
raźniej staje się potężnym, nie­
znanym dotychczas co do swei 
siły i działania czynnikiem po­
stępu społecznego.

W tym czasie, qdy Stany Zje­
dnoczone używają nauki dla 
produkcji środków niszczenia 1 
zamieniania całych krajów w 
ruiny i cmentarze, nauka polska 
pomaga naszemu narodowi za­
mieniać ruiny naszych osiedli w 
nowe kwitnące miasta, wznosić 
nowe fabryki i szkoły, produko­
wać nowe traktory i nowe na­
rzędzia produkcji dóbr, służą­
cych człowiekowi.

„Uczeni41 zbrodniarze
W Stanach Zjednoczonych 1 

Anglii znaleźli się natomiast ta­
cy „uczeni", którzy marzą o 
wojnie totalnej i totalnym nisz- 
czieniu wszystkich niepodpo- 
nządkowanych kapitalizmowi 
narodów. W tym czasie, gdy u- 
czeni polscy udoskonalają środ.- 
ki walki z chorobami zakaźny­
mi, amerykański profesor Te­
odor Rossebury wydał książkę 
pt. „Pokój lub dżuma", w której 
z niesłychanym cynizmem broni 
sposobu wyniszczania narodów 
przy pomocy bakterii dżumy. 
Profesor uniwersytetu w Fila­
delfii Ralf Lapp z niezwykłvm 
sadyzmem udowadnia, że bom­
ba wodorowa jest najbardziej 
higieniczną bron:ą, bo niszczy 
błyskawicznie wielomilionowe 
miasta. Inny zbrodniarz amery­
kański w todze uczonego, bio­
fizyk Leo Chilard, profesor uni­
wersytetu w Chicago, opraco­
wał fantastyczny projekt super- 
bomby wodorowej wagi 10 ty­
sięcy ton, która rzekomo może 
wydzielać pył radioaktywny w 
ilości dostatecznej dla zatrucia 
całej atmosfery ziemskiej. Przy 
kładów takich możemy z ostat­
nich kilku miesięcy przytoczyć 
wiele.

Postępowi uczeni państw ka­
pitalistycznych coraz lepiej ro 
zumieją istotne cele histerii wo­
jennej, którą rozbudzają impe­
rialiści wszystkich krajów na

rozkaz USA. I dlatego rosną I
szeregi uczonych w państwach 
kapitalistycznych, którzy odma­
wiają przykładania ręki do 
zbrodniczych planów imperia­
lizmu.

Doniosły etao
Entuzjastyczne powitanie na 

otwarciu Kongresu Nauki. Pol­
skiej uczonych zagranicznych z 
małżonkami Joliot - Curie na 
czele, było uznaniem ich walki 
o pokój w trudnych warunkach 
ustroju kapitalistycznego. Wal­
czą tam bowiem dwie linie roz­
woju dwóch nauk: postępowej, 
twórczej nauki I rozkładowe) 
nauki burżuazyjnej, nauki woj­
ny.

Kongres warszawski był 
wspaniałą manifestacją pokojo­
wego charakteru nauki polskiej 
i stał się doniosłym etapem na 
drodze realizacja uchwały po­
wziętej na zjeżdzie Federacji 
Pracowników Naukowych, która 
podjęła inicjatywę zwołania 
Międzynarodowego Kongresu 
Naukowców celem efektywne­
go przyczynienia się do utrzy­
mania pokoju i fozjwoju twór­
czej nauki.

Henryk Barański

Inż. Ryszard Rejman
Kier. Działu Inwestycji CZP 
Jedwabniczo-Galanferyjnego

Zobowiązania lipcowe budowniczych
fabryki samochodów ciężarowych w Lublinie

■
CAF fot. Zygm. Wdowiński 

Odpowiadając na apel huty „Kościuszko" załoga zatrud­
niona przy budowie hali nr 7 Fabryki samochodów cięża­
rowych podjęła zobowiązanie zespołowe oddać halę nr 7 
— 4 dni przed terminem przewidzianym harmonogramem. 
Na zdjęciu: Fragment masówki, na której podjęto zobo­

wiązania

W trosce o najlepsze warunki pracy
Nowoczesny kombinat jedwabniczo-galanteryjny 

powstaje w Łodzi

Rośnie Nowa Huta. Urucho­
miono stalownię huty „Często­
chowa". Dźwiga się potężny 
kombinat przemysłu chemiczne­
go w Kędzierzynie. Ruszyła 
wielka wytwórnia kwasu siar­
kowego w Wizowie. Polska sta­
nie się wkrótce krajem wspai- 
niałego przemysłu.

Zrozumiałe jest, że najwięk­
sze budowle socjalizmu realizu­
ją przemysły: ciężki, górniczy, 
chemiczny. Ale i inne przemysły 
nie pozostają w tyle: z rozma­
chem rozbudowują się i wyko­
nują swoje zadania.

Przemysł jedwabniczo-galan- 
teryjny, będący jedną z gałęzi 
nrzemysłu lekkiego, przystąpił 
do realizacji poważnych zamie­
rzeń inwestycyjnych. Po ich 
wykonaniu przemysł jedwabni- 
czo-galanteryjny zmieni swoje 
oblicze, dzięki całkowitej mo­
dernizacji istniejących oraz wy-

budowaniu wielu nowych za­
kładów.

Jedną z największych inwe­
stycji przemysłu jedwabniczo- 
galanteryjnego jest rozbudowa 
Zakładów Przemysłu Jedwabni- 
czego w Łodzi, z których, po 
ukończeniu.rozbudowy, powsta­
nie wielki kombinat przemysłu 
jedwabniczego.

Niedaiwno zakończono roboty 
budowlane olbrzymiej hali tkal­
ni obliczonej na 450 krosien. 
Właściwie — nie zbudowano 
jej, a zmontowano z elementów 
prefabrykowanych. Przyczyniło 
się to do zaoszczędzenia poważ- 
nych sum pieniężnych oraz 
szybszego zakończenia budowy.

Obecnie w hali trwają inten­
sywne prace brygad monter­
skich przy montażu nowoczes­
nych automatycznych krosien, z 
których 250 już pracuje. Na 
miejscu, gdzie do niedawna

wznosiły się tandetnie sklecone 
i obskurne hale fabryczne, w 
których robotnicy tracili zdro­
wie w imię wyższego zysku
kapitalistów powstały na

Niezłomny szermierz Rewolucji(XII)
Życiorys Feliksa Dzierżyńskiego

]^a pewnej stacji znaleźliś­
my pięć pociągów z bu­

dulcem, stojących bez ruchu. Z 
polecenia Dzierżyńskiego obej­
rzałem te pociągi i stwierdzi* 
łem, że całe wagony tego dro 
gocennego materiału zostały 
zrabowane.

Naczelnik stacji w odpowie­
dzi na moje zapytanie dał mi 
protokół stwierdzający, że zde­
mobilizowani, przechodząc przez

nięci, kolejarz z zachwytem 
spoglądał na Dzierżyńskiego.

— Zahukani ludzie! ze

stację, zerwali plomby z 
nów i z braku innego 
spalili budulec.

— Dlaczego widząc to

wago- 
opału

i wis*
dząc, że po ' pierwszej partit 
przyjdą następne, nie poświę­
ciliście jednego wagonu, aby u- 
ratować cały transport, i nie 
wysłaliście tego pociągu do Za­
głębia Donieckiego?

— Nie miałem takiego rozpo­
rządzenia — odpowiedział spo-
kojnie naczelnik.

Zakomunikowałem tym
Dzierżyńskiemu. Czerwone pla-’ 
my wystąpiły mu na twarzy. 
Wezwał naczelnika do swego 
wagonu.

kolejarze znali wówczas 
Dzierżyńskiego tylko ze słysze­
nia jako groźnego przewodni* 
czącego Cz. K, Naczelnik 
wszedł do wagonu blady, wy­
straszony.

Nie byłem obecny przy te) 
rozmowie, zobaczyłem ich obu 
dopiero później. Obaj byli zu­
pełnie spokojni, obaj uśmiech-

smutnym uśmiechem powiedział 
Dzierżyński, gdy naczelnik sta­
cji oddalił się. — Zabijano w 
nich myśl, duszono wszelką inl* 
cjatywę, wszelkie przejawy sa 
modzielności. I zrobili z nich 
maszyny.

— Co uczyniliście z nim?
— Nic... Usiłowałem tylko 

rozbudzić myśl... Nie było tu 
złej woli. Teraz już zrozumie... 
Człowiek widać dobry...

„Człowiek" istotnie 
się „dobrym"...'

okazał

Nazajutrz pociągi były już w 
Charkowie, w drodze do Zagłę­
bia Donieckiego, a w ciągu ty­
godnia cały węzeł został 0- 
czyszczony. Dzierżyński zniósł 
życie w zastygły aparat.

Wkrótce po mianowaniu 
Dzierżyńskiego komisarzem lu­
dowym komunikacji Republika 
Radziecka znalazła się w nie­
zwykle krytycznym położeniu 
na skutek klęski nieurodzaju 
nad Wołgą i na Ukranie. Jedy­
nie zboże syberyjskie mogło u- 
ratować Moskwę, Leningrad i 
inne miasta od głodu. Tymcza­
sem koleje syberyjskie znajdo­
wały się w stanie zupełnego 
rozprzężenia.

Wobec tego zimą 1921/1922 
Dzierżyński pojechał sam z gru­
pą 'współpracowników na Sy­
berię. Przełom został dokonany.

Kblejnictwo syberyjskie zostało 
postawione na nogi, a zboże 2 
Syberii dostarczone do okręgów 
dotkniętych klęską głodu.

Wszechzwiązkowa Konferen­
cja Partii Komunistycznej, oce­
niając w styczniu 1924 roku o- 
woce trzechletniej pracy Dzier­
żyńskiego na odcinku komuni­
kacji, stwierdziła, że „transport 
znajduje się w takim stanie, iż 
może bez szczególnych trudno­
ści zaspokoić wszystkie wymogi 
gospodarstwa narodowego."

Transport, który był najbar­
dziej zacofanym i zniszczonym 
odcinkiem gospodarki, zaczyna 
wysuwać się na plan pierwszy. 
Stało sie jasne, że wielkość 
Dzierżyńskiego ujawnia się nie 
tylko w walce z kontrrewolu­
cją, ale również w pracy twór 
czej, w pracy budowniczego.

Po śmierci Lenina Dzierżyń­
ski otrzymuje nowe, niezmier­
nie odpowiedzialne stanowisko 
— przewodniczącego Najwyż­
szej Rady Gospodarki Narodo­
wej (WSNCh). Nominacja 
Dzierżyńskiego nie była przy­
padkowa. Wiedziano, że pomi­
mo braku specjalnego wykształ­
cenia ekonomicznego — potrafił 
on skierować kraj na szeroką 
drogę odbudowy i przebudowy 
gospodarczej.

Sytuacja ekonomiczna ZSRR, 
mimo pewnych osiągnięć, była 
nader ciężka. Liczba bezrobot-

nych sięgała miliona. Wysokie 
ceny na artykuły przemysłowe 
stwarzały „nożyce cen", które 
powodowały kryzys zbytu.

Już w pierwszvm okresie 
swej pracy w WSNCh Dzier­
żyński opanowuje ze wszystki­
mi szczegółami tę nową dla sie­
bie dziedzinę. W jednym ze 
swych służbowych memoriałów 
w początkach 1924 roku pisze 
z właściwą sobie szczerością: 
„Dopiero co objąłem sprawę tak 
skomplikowaną jak WSNCh. 
Dlatego muszę sam orientować 
się i uczyć". Po zapoznaniu się 
ze stanem rzeczy w przemyśle, 
z ogromną energią zabrał cię 
do pracy. Żelazną miotłą wy 
miatał wszystkie nieporządki 
Z całą bezwzględnością zwal­
czał biurokratyzm, zaśniedzia­
łość, partykularyzm poszczegól­
nych działów aparatu gospodar­
czego, rozluźnienie dyscypliny 
pracy.

Zasadniczym zadaniem było 
dlań uprzemysłowienie kraju I 
w pierwszym rzędzie rozbili- 
metalurgii i przemysłu maszy­
nowego. Ale Dzierżyński prze­
ciwstawiał się z całą stanów 
czością dążeniom opozycji troć 
kistowskiej do tzw. „hiperindu- 
strializacji", która przez wyśru­
bowanie cen przemysłowych 
doprowadziłaby nieuchronnie 
do zerwania so juszu robotniczo- 
Chłopskiego.

(Ciąg dalszy nastąpi)

wskroś nowoczesne zabudowa­
nia produkcyjne. Najnowsze u- 
rządzenia techniczne stwarzają 
dla załogi doskonałe warunki 
pracy.

Hala wyposażona jest w u- 
rządzenia klimatyczne i wenty­
lacyjne. W hali tkanin sztucz­
nego jedwabiu estetycznie roz­
wiązano problem wnętrza. Ścia­
ny sal malowane zharmonizo­
wanymi, ciepłymi kolora .ii pa­
stelowymi, stwarzają wrażenie 
słonecznej , atmosfery. Lampy 
jarzeniowe o wielkiej mocy, o 
łagodnym „dziennym" odcieniu 
dają wieczorem złudzenie natu­
ralnego światła. Światło to nie 
męczy wzroku tkaczy, nie po­
woduje zmęczenia fizycznego — 
wpływa więc dodatnio na pod­
wyższenie wydajności pracy.

Tkalnia wyposażona jest w 
nowoczesne zautomatyzowano 
krosna. Stanowią one dumę pra­
cujących tkaczek i tkaczy. 
Krosna są malowane na kolor 
jasno szary, który harmonizuje 
z kolorem ścian, przyczyniając 
się do podniesienia estetyki no­
wej tkalni. Wzdłuż ścian hall 
ustawione są metalowe szafki 
do ubrań załogi.

Nie zapomniano też o urzą* 
dzeniach specjalnych i; sanitar­
nych. W hali znajduje' się wy­
godna palarnia. Powstanie też 
nowoczesna łaźnia dla załogi.

Przy wielkim kombinacie jed- 
wabniczym jeszcze w tym roku 
zbudowany będzie doskonale 
wyposażony żłobek dla 80 dzie­
ci. Pracowni ce-matk i będą mia­
ły gdzie zostawić swoje pocie­
chy, by spokojnie udać się do 
pracy. Również w tym roku bę­
dzie rozpoczęta i ukończona w 
stanie surowym budowa wspa­
niałego Domu Kultury, przysto­
sowanego do obsłużenia nie bd- 
ko załogi kombinatu — ale tak­
że do zaspokojenia potrzeb ca­
łej dzielnicy.

Załoga Łódzkich Zakładów 
Jedwabniczych dumna jest ze 
swego rozbudowującego się po­
tężnego kombinatu. Wie, że ta­
kie warunki pracy i bytu, jakie 
uzyskała obecnie, możliwe są 
do osiągnięcia tylko w ustroju 
socjalistycznym.

A podobnych nowoczesnych 
tkalni i nowych wielkich zakła­
dów jedwabniczo - galanteryj­
nych powstanie wiele w róż­
nych dzielnicach kraju Polska 
Ludowa jest rzeczywiście „wieł- 
kim placem budowy", który z 
każdym dniem staje się coraz 
większy j coraz bardziej ruch­
liwy.



Jltaro ziarnko łamie sIę na paznokciu",.;

Kuślin rzucił hasło
P

ostawa klasy robotniczej, 
która dzięki podejmowa­
nym. zobowiązaniom i so­

cjalistycznemu współzawod­
nictwu pracy wykonuje z nad­
wyżką zadania na wielkich bu­
dowlach planu 6-letniego, dzia­
ła mobilizująco na inne war­
stwy naszego społeczeństwa. 
Mogliśmy się o tym przekonać 
na wsi, podczas zebrań gro­
madzkich oraz narad produk­
cyjnych w spółdzielniach 
i PGR-ach gminy Kuślin, po­
święconych zagadnieniu kam­
panii żniwnej. Chłopi indy­
widualni, spółdzielcy, robotni­
cy rolni, pracownicy POM-ów 
i SOM-ów, zabierając głos w 
dyskusji bardzo często powo­
ływali się na apel i przykład 
załogi huty „Kościuszko"-

—- Oni produkują więcej 
stali i żelaza na maszyny i na­
rzędzia pracy dla nas, a my 
dostarczymy im więcej chleba, 
tłuszczu i mięsa. Dlatego trze­
ba nam szybciej i wydajniej 
pracować. Musimy szybko 
sprzątnąć zboże i dokonać sie­
wu poplonów, aby zapewnić 
nie tylko chleb, ale także roz- 
szerzyć bazę paszową dla in-, 
wentarza — oto streszczenie 
setek wypowiedzi chłopów 
i robotników. \

Na czoło dyskusji wysuwała 
się zawsze sprawa pomocy są­
siedzkiej. Spółdzielcy ee Śliw- 
na zobowiązali się udzielić po­
mocy ' swoim indywidualnie 
gospodarującym sąsiadom — 
Leonowi Pawlakowi i Szcze­
panowi Kaczmarkowi, Swoimi 
maszynami dokonają skosze­
nia zbóż i pomogą pnzy zwóz­
ce. Robotnicy rolni zespołu 
PGR Michorzewo postanowili 
przez 20 dni pomagać gospo­
darstwom spółdzielczym. Chłop 
8-hektarowy Stefan Szala z 
Kuślina zobowiązał się obro­
bić bauhteresownie tak w 
czasie żniw, jak i podorywek 
4 ha swego sąsiada Antoniego 
Strzelczaka- Koło ZMP w Kuś­
linie postanowiło udzielić po­
mocy przy żniwach Stanisła­
wowi Lowejko, Wł. Migano- 
wiczowi i wdowie Wiktorii 

'Kudłaczyk, którzy na swych 
średniorolnych gospodarstwach 
posiadają za mało rąk robo­
czych.

Takie fakty mocno łączą. To 
jest realny przejaw sojuszu 
robotniczo-chłopskiego.

Robotnicy wielu gospodarstw 
państwowych, zatrudnieni w 
działach niepolowych. postano­
wili wziąć czynny udział w 
żniwach. Np. w gospodarstwie 
O tusz pracuje 5 ludzi w źre- 
bięciarni. Na czas żniw pozo­
staną tam trzy osoby, a dwie 
pójdą do pracy w polu- Pceo- 
stali podniosą wydajność i ho­
dowla nic nie ucierpi- Bryga­
dierzy oborowi w PGR-ach 
i spółdzielniach produkcyjnych 
dla uczczenia 7 rocznicy Ma­
nifestu Lipcowego postanowili 
podnieść ilość i jakość odsta­
wianego do mleczarni mleka.
Zobowiązanie realne, bo przez 
odpowiednie żywienie, przez 
dogląd i właściwą pielęgnację 
krów można osiągnąć lepsze 
■wyniki.

— Przez współzawodnictwo 
do zwiększenia wydajności z 
hektara — oto hasło rzucone 
przez prezesa ZSCh w Wąso­
wie, ob. Tcodorowicza. Wy­
jaśnił to ca raz Adam Bilski. 
Nawet przy koszeniu można 
podnieść ilość zboża z ha, uni­

CAF fot. W. Kondracki |
W ośrodku szkoleniowym TOR w Radymnie w woj. rzeszowskim 
zorganizowano kursy dla kombajnerów. Na Wdy kurs, trwający 
trzy miesiące, poszczególne PGR-y 1 POM-y delegują swoich 
traktorzystów. — Na zdjęciu: Grupa kurslstów przy jzkolnym 

kombajnie produkcji radzieckiej typu „S 4",

kając strat, na Skutek zbyt 
późnego rozpoczęcia kośby. 
A wielu rolników, niestety, 
czeka zbyt długo, suche kłosy 
się kruszą 1 ziarno ginie- Nie 
należy więc czekać, lecz skoro 
ziarnko łamie się na paznokciu, 
rozpoczynać koszenie- Zysk na 
pewno będzie duży.

Do akcji żniwnej włączają 
się także kobiety. Zony człon­
ków spółdzielni produkcyjnych 
1 PGR w gminie Kuślin po­
stanowiły w czasie żniw po­
magać swoim mężom w wy­
konaniu podjętych zobowią­
zań. Żona średniorolnego chło­
pa, Kazimiera Błarhowska z 
Wąsewa, postanowiła uczcić 
Święto Odrodzenia zwiększe­
niem dostawy mleka ze swego 
gospodarstwa o 300 1 w ciągu 
dwóch miesięcy. Czyn godny 
naśladowania przez inne go­
spodynie. Bo przecież wyko-

Listy z wielkopolskiej wsi

Przed wielką bitwą o żniwa.
Każdy dzień zbliża nas do okresu sprzętu czterech 

głównych zbóż. Zbiory rzepaku już się kończą. W nie­
których okolicach zaczęto również kośbę jęczmienia 
ozimego. Lipcowe słońce, przelotne deszcze i wiatry 
sprawiają, że zboże szybko dojrzewa. Jest najwyższy 
czas, aby wszelkie wysiłki skierować na poczynienie 
ostatnich przygotowań, bo są jeszcze zaniedbania a na­
wet wręcz opieszałość w tej dziedzinie.

Wleś wielkopolska — ogól­
nie rzecz biorąc — docenia na­
leżycie ten najpoważniejszy 
moment w jej życiu, moment 
wytężonej walki, na wyniki 
której czeka cały naród. Bo 
żniwa to przecież walka o ter­
minowy zbiór zbóż, o właści­
we wykorzystanie maszyn żniw­
nych, o zapewnienie chleba lu­
dziom pracującym miast 1 wsi.

Nie czas na rybki...
Podczas ostatnich wędrówek 

stwierdziliśmy, że w wlew 
gminach aktyw społeczno-go 
spodarczy nie podchodzi do 
tych spraw z należytym zrozu­
mieniem 1 energia.. Niektórzy 
kierownicy placówek gospodar­
czych za mało się interesują 
tym zagadnieniem. Prezes 
Gminnej Spółdzielni w Kotlinie 
ob. Kazimierz Muchlando, za­
pytany o pracę 1 plany produk­
cyjne podległego mu organl 
zacyjnie i administracyjnie 
SOM-u — nie umiał nic powie­
dzieć.

Jego maszynistka wiedziała 
na ten temat więcej. Prezes na­
tomiast mógł dyskutować ze 
znajomością rzeczy o tym, czy 
rybki dobrze blorą przynętę 
czy też nie. Nam się zdaje, że 
nie czas w obecnym okresie 
myśleć o rybkach. Każdy, kto 
zajmuje odpowiedzialne stano­
wisko w gospodarce wsi, w 
czasle przygotowań do walki 
o chleb musi myśleć przede 
wszystkim o swych podstawo­
wych obowiązkach.

Wzrosło zaufanie 
chłopów

W ubiegłych latach wielu In­
dywidualnie gospodarujących 
rolników patrzało ,.spode łba" 
na traktory, na snopowlązałki, 
na spółdzielcze ośrodki maszy­
nowe. W tym roku na wsi

nalność tego zobowiązania jest 
całkowicie realna. Pracownicy 
Gminnej Spółdzielni włączając 
się do kampanii, celem za­
oszczędzenia chłopom czasu, 
postanowili zorganizować w 
poszczególnych gromadach ru­
chome kioski z towarami-

Na podstawie obserwacji w 
terenie można by przytaczać 
setki przykładów współżycia 
i współdziałania chłopów indy­
widualnych, spółdzielców i ro­
botników rolnych- Wezwanie, 
rzucone przez gminę' Kuślin, 
będzie na pewno podjęte przez 
całą Wielkopołskę.

Zboża już dojrzewają. Lada 
dzień staną na polach snopki 
żyta, pszenicy, jęczmienia, ow­
sa. Opustoszeją wsie, a gwar­
no będzie na polach. Zaterko- 
czą Zetory. Ursusy i Buldogi. 
Rozpocznie się wielki turniej 
traktorowy. K- J.

wielkopolskiej nastąpił praw­
dziwy przewrót. Ubiegłoroczne 
obserwacje udowodniły chło­
pom, że właśnie przy pomocy 
nowoczesnych maszyn 1 trakto­
rów można wcześniej 1 szybciej 
sprzątnąć zboże do stodół 1 
stert, że można zaoszczędzić 
nie tylko dużo czasu, ale prze­
de wszystkim wiele sił. Toteż 
zaufanie chłopów do SOM-ów 
1 POM-ów wzrosło, czego do­
wodem Ilość umów o pracę ma­
szynową przy sprzęcie zbóż.

Aby SOM-y mogły nadążyć 
z wykonaniem przyjętych zo­
bowiązań trzeba pamiętać o od­
powiednim wykorzystaniu ma­
szyn i unikaniu przestojów. 
Trzeba tak zorganizować trak­
cję konną 1 uzgodnić plany 
pomocy sąsiedzkiej, aby ma­
szyny nie czekały na konie po 
pół dnia — jak to się zdarzyło 
w roku ubiegłym.

Dużej pomocy mało i śred­
niorolnym chłopom udzielają 
w tym roku Państwowe Ośrodki 
Maszynowe. Tak pod wzglę­
dem Ilości maszyn 1 traktorów 
jak 1 zaopatrzenia są one znacz­
nie lepiej przygotowane do 
żniw, niż w roku ubiegłym. 
Np. jarociński POM zawarł u- 
mowy z chłopami na obrobie­
nie 1189 ha. W wielu Innych 
powiatach liczby te są znacznie 
wyższe.

Letnie nawożenie użytków zielonych
Obserwacje 1 badania łąk 1 

pastwisk woj. poznańskiego 
wykazały, że Ich stan nawozo­
wy pozostawia wiele do życze­
nia. Nasi rolnicy corocznie ko­
szą łąki I wypasają pastwiska 
1 corocznie chcą mleć dobre 
wyniki z tych użytków. Nato­
miast mało kto stara się o 
zwrócenie łąkom 1 pastwiskom 
tych składników, które zostały 
Im zabrane. Tak jakoś się u- 
tarło, że o ile rolnik bardzo 
starannie pielęgnuje i nawozi 
zboża I okopowe to łąki 1 pa­
stwiska są przeważnie trakto­
wane po macoszemu.

Należy pamiętać, że przecięt­
ne zapotrzebowanie składników 
pokarmowych przez jednorocz­
ny zbiór siana z dobrej łąki 
wynosi na Jeden hektar: azoht 
93 kg, tlenku potasu 96 kg, 
kwasu fosforowego 26 kg, wap­
na 50 kg, zapotrzebowanie ko­
niczyn jest znacznie wyższe, 
wynosi ono: azotu 134 kq, 
tlenku potasu 122 kg, kwasu 
fosforowego 36 kg, wapna 120 
kg. Są to cyfry bardzo wyso­
kie, gdyż zapotrzebowanie zbóż 
np. pszenicy, którą przecież 
bardzo starannie nawozimy fest 
niższa nd traw w azocie o 8 kg. 
w pot sle o 46 kg i wapnie 
o 48 kg.

Nic zatem dziwnego, że łąki 
są bardzo wdzięczne za nawo­

W wielu okolicach woj. po­
znańskiego zakończono 

Już koszenie rzepaku ozimego. 
Pośpiech jest konieczny, gdyż 
na swoją kolej czeka jęczmień 
ozimy. W niektórych mająt­
kach PGR-owskich w połud­
niowych powiatach Poznańskie­
go rozpoczęto już jego koszenie. 
Na zdjęciu: kombajn produkcji 
radzieckiej rozpoczyna kośbę. 
Czyste ziarno powędruje z pola 

wprost do magazynów.
(Fot. CAF)

W czasie żniw 
pamiętaj o bezpieczeństwie pracy

Praca w gospodarstwie rolnym 
wyda je się na ogół najmniej 
niebezpieczną. Jednakże od cza­
su do czasu zdarzają się rów­
nież w rolnictwie nieszczęśliwe 
wypadki, spowodowane prze­
ważnie nieostrożnością i lekce-

Nie lada zadanie stoi przed 
załogami POM-ów. Tak bryga­
dy połowę jak i warsztatowe 
muszą stanąć do prac żniwnych 
w pełni przygotowane. Trakto­
ry 1 snopowlązałki trzeba' za­
opatrzyć w odpowiednią ilość 
części zamiennych, zorganizo­
wać lotne oddziały remontowe 
i zaopatrzeniowe. Trzeba zor­
ganizować sprawnie działające 
pogotowie techniczne. W su 
mle tak działać, aby 1 reszta 
chłopów przekonała się o wyż­
szości zespołowej pracy nad 
gospodarką Indywidualną, oraz 
mechanicznej .uprawy roli nad 
prymitywną uprawą niezmecha- 
ntzowaną.

Jakie będą zbiory ?
Trudno jest już dziś przewb 

dzieć dokładnie, jakie będą te­
goroczne zbiory. Majowe i 
czerwcowe przymrozki oraz 
ostatnie susze zaszkodziły 
zbożom w tych okoli­
cach, które posiadają gleby 
lżejsze. Na szczęście szkody te 
nie są zbyt groźne 1 nie wy­
stąpiły wszędzie. Najsłuszniej 
chyba ocenił przyszłe zbiory 
przewodniczący Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Kotlinie ob. Sta­
nisław Woźniak.

— Ja odpowiem wam bez 
przesady. Jestem zdania, że w 
naszej spółdzielni żyto, pszenica 
i jęczmień stoją dobrze, nato­
miast susza przekreśliła nasze 
rachuby na dobre zbiory owsa. 
Tak samo okopowe dobrze sto­
ją, choć buraki cukrowe były­
by lepsze, gdyby dostały wię­
cej deszczu. Mimo to zespoło­
wą gospodarką uzyskamy wyż­
sze plony z ha, niż wtedy, kie­
dy gospodarowaliśmy w poje­
dynkę. I to będzie nasz wle.kl 
sukces.

Jan Ryszewskl

ważeniem przepisów o bezpie­
czeństwie pracy. Częste są wy­
padki drobnych okaleczeń i to 
szczególnie w okresie żniw. Ba­
gatelizowanie tych okaleczeń 
powoduje nierae przykre na­
stępstwa.

Najczęściej okaleczenia pow- 
stają przez nieostrożne obcho­
dzenie się z kosami. Dlatego na 
leży pamiętać, by idąc lub ja- 
dąc w pole, złożyć kosę, a 
ostrze owinąć szmatami, albo 
też w inny sposób zabezpieczyć 
się przed skaleczeniem. Częste 
wypadki okaleczeń zdarzają s;ę 
także przy wymianie kos u żni­
wiarek i snopowiązałek. Trzeba 
dalej unikać chodzenia boso po 
ścierniskach,, gdyż pozornie 
drobne skaleczenia spowodować 
mogą w zetknięciu z ziemią za- 

; każenie tężcem.
Przed żniwami PGR-y, spół­

dzielnie produkcyjne oraz indy­
widualnie gospodarujący chłopi 
winni zaopatrzyć się w środki 
odkażające, jak: jodynę, lizol, 
kreolinę oraz watę i bandaże.

W okolicach mokrych, w po­
bliżu jezior i łąk zdarzają się 
wypadki ukąszeń przez komary 
i muchy. Powodują one długo­
trwałe swędzenie skóry, a na­
wet zakażenie. Dobrym środ­
kiem odkażającym w takim wy­
padku jest amoniak.

żenie 1 jak wykazały doświad­
czenia przez nawożenie nor­
malnymi dawkami nawozów 
mineralnych możemy podnieść 
urodzaj łąk 1 pastwisk prawie 
dwukrotnie.

Normalnie ustaliło się prze­
konanie, że łąki 1 pastwiska 
winny być nawożone jak 1 
większość innych upraw w o- 
kresle wiosennym lub jesien­
nym. Jest to słuszne jeżeli cho­
dzi o nawożenie obornikiem 
lub kompostem.

Najnowsze jednak badania 
wykazały, że łąki i pastwiska 
dają znacznie większe zbiory, 
jeżeli poza normalnym nawoże­
niem wiosennym dajemy dodat­
kowe nawożenie mineralne w 
okresie letnim, to jest po zbio­
rze pierwszego względnie dru­
giego pokosu.

Uczony radziecki W. R. Wt- 
llams uważa, że najlepszym o- 
kresem dla nawożenia potaso- 
wo-fosforowego jest właśnie 
okres letni. Dotyczy to zarów­
no łąk i pastwisk sztucznych 
jak i naturalnych. Powyższe 
stanowisko jest słuszne gdyż 
w okresie letnim pobieranie 
pokarmów przez roślinność łą­
kową 1 pastwiskową jest naj­
intensywniejsze. W tym okre­
sie trawy zaczynają najsilniej 
krzewić się' 1 podbudowują

W upalne dni żniwne nie wol­
no zapominać o p>izygotowar i u 
napojów dla pracujących przy 
żniwach, zwłaszcza robotników 
sezonowych oraz pomocniczych 
ekip z miast i fabryk. Zamiast 
zwykłej,, nieprzegotowanej wo­
dy ze studzień, mogącej wywo­
łać niebezpieczną biegunkę —• 
należy pracującym ekipom do­
starczyć kwas chlebowy, maS- 
lańkę, zsiadłe mleko lub zimną 
kawę. Trzeba również pracują­
cym umożliwić umycie się. Do 
tego celu wykorzystać można 
nieczynne w tym okresie gorzel­
nie, gdzie należy urządzić pro­
wizoryczne umywalnie względ­
nie przysznice. Trzeba pamiętać, 
że kurz wywołuje różne choro­
by skórne.

Podczas omlotów trzeba zaw­
sze dobrać odpowiednich ludzi 
do poszczególnych prac, zwłasz­
cza do wpuszczania zboża do 
młockami, przy której to pracy 
najłatwiej o nieszczęśliwy wy­
padek. Tylko człowiek z du­
żą wprawą może zająć to stano­
wisko. Tumany kurzu powstają­
ce przy tej pracy wywołują nie­
raz różne schorzenia oczu i skó­
ry. Dlatego dobrze jest przemy­
wać oczy rumiankiem. W razie 
silniejszego zapalenia należy 
zwrócić się o pomoc do lekarza 
specjalisty, (ard)

Obrazek przy pieleniu buraków. Na skutek zaniedbań zeszło­
rocznej administracji Strzeszyna nie dokonano na tym polu orki 
przedzlmowej 1 przygotowano glebę pod buraki na wiosnę. — 
„Toteż mamy obecnie ciężką pracę — mówią chórem kobiety — 
1 walczymy z chwastami, które po prostu zaciemniają buraki 
1 wstrzymują ich wzrost. Na drugi rok Już tego nie będzie. 
My same dopilnujemy, aby chłopy zaorały ziemię w jesieni, bo 

Inaczej zrobimy im awanturę..."
Jesteśmy pewni, te „chłopy" na tę awanturę nie zasłużą.

nowe pędy, więc jeżeli chcemy 
utrzymać łąkę lub pastwisko 
na poziomie wysokiej wydaj­
ności, to musimy właśnie w 
tym okresie corocznie nawozić. 
Nawożenie po pierwszym poko­
sie winno wynosić na 1 hektar 
około 200 kg soli potasowej, 
około 200 kg tomasyny, lub su- 
perfosfatu a na łąkach mine­
ralnych około 150 kg siarczanu 
amonu, lub saletrzaku.

Łąki torfowe wymagają nawo­
żenia fosforowo-potasowego, nato­
miast azotowego z reguły nie po­
trzebują. Na tę okoliczność winni 
specjalnie zwrócić uwagę rolnicy 
posiadający łąki w dolinie Noteci, 
odzie dotychczas istnieje tenden­
cja do intensywnego nawożenia 
azotowego, z pominięciem fosforu 
l potasu.

Przy nawożeniu pastwisk trzeba 
zwiększyć o połowę dawkę nawo­
zów' fosforowych, gdyL fosfor 
wpływa dodatnio na rozwój kości 
I całego organizmu zwierzęcego.

Łąki mineralne, a więc nie tor­
fowe, na których nie rosną koni­
czyny, należy po pierwszym poko­
sie wapnować wannom nawozowym 
w ilości 600 kg na 4 ha, raz na 
trzy do czterech lat P^zed stoso­
waniem wapnowania -Hnna b'rĆ 
zbadana kwasowość celem zorien­
towania sie co do wysokości dawki 
wapna.

Ważnym zabiegiem plelęgnacyj- 
cym po pierwszym pokosi© traw 

bronowanie łak. Przyczyni się 
ono do silnego rozkrzewienia traw 
i Vniczya oraz pobudzenia ich

rozwoju. W razie braku specjal­
nych bron łąkowych bronowan e 
winno być przeprowadzone zwy­
kłymi, ciężkimi bronami w jeden 
ślad Bronować należy po zasianiu 
nawozów sztucznych względnie po 
zwapnowaniu.

• * •
Mając na uwadze korzyści 

letniego nawożenia oraz celem 
podniesienia wydajności łąk I 
pastwisk Ministerstwo Rolnic­
twa zezwoliło na zakup nawo­
zów sztucznych w gminnych 
spółdzielniach dla wszystkich 
zgłaszających się rolników w 
okresie od 1 llpca do 15 sierp­
nia br. Na podstawie zaświad­
czenia miejscowego Koła 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej rolnicy mogą nabyć wszy­
stkie potrzebne do nawożenia 
łąk 1 pastwisk rodzaje nawo­
zów sztucznych. Przy czym na­
wozy potasowe, a w razie po­
trzeby 1 azotowe, oraz wapno 
nawozowe zakupywać można 
w dowolnych Ilościach, zaś fo­
sforowe według uznania Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej o- 
raz Gminnej Spółdzielni. Ilość 
wykupionych na zasilenie łąk 
i pastwisk nawozów fosforo­
wych przez rolników, nie może 
przekroczyć 10 proc, całkowi­
tej pul! jesiennej danego po­
wiatu.

I Jnż. Wacław Wilanowski



^ÓdŹ 10*10Warszawa
W międzyokręgowym me­

czu bokserskim Łódź zremiso­
wała z Warszawą 10:10. Wal­
ki stały na słabym poziomie. 
Obie drużyny wystąpiły w o- 
słabionych składach.

Najlepszą walkę stoczyli 
w wadze lekkośredniej No­
gajski z Jaworskim.

Dla uczczenia 7 rocznicy PKWN-u
Szerokim strumieniem napływają t najmniejszych 

ośrodków woj. poznańskiego meldunki o podjęciu przez 
masy pracujące zobowiązań dla uczczenia 7 rocznicy 
wyzwolenia. Wśfód tych meldunków nie zabrakło zo­
bowiązań podjętych przez sportowców poznańskich, 
którzy dokumentują wolę obrony pokoju 1 przedtermi­
nowego wykonania planu 6-letniego

Między innymi członkowie 
sekcji lekkoatletycznej ZKS 
„Stal“ jako pierwsi powitają 
7 rocznicę PKWN-u 4 nowymi 
rekordami okręgowymi. Pra­
gną oni do dnia 22 lipca by 
poprawić rekordy okręgowe w 
biegach na 300, 500 i 1000 m 
oraz w biegu rozstawnym na 
4X 1500 m. Ponadto postano­
wili oni zdobyć 60 odznak 
SPO oraz przepracować 200 
roboczogodzin przy odbudowie 
stadionu wzywając równo­
cześnie członków pozostałych 
sekcji do pójścia ich śladami?

Za lekkoatletami ruszyli 
piłkarze, którzy zobowiązali 
się zdobyć 40 odznak SPO i 
przeprowadzić remont boiska.

Wartościowe zobowiązanie 
wyróżniające się przepraco­
waniem około 3 tysięcy robo­
czogodzin przy rozmontowaniu 
baraku w Krzyżownikach i

Wyścigi motocyklowe 
i mistrzostwa LZSów 

w Ostrowie
8 lipca o godz. 16 rozegrane 

staną na stadionie Stali w Ostro* 
wie wyścigi motocyklowe na żużlu 
o drużynowe mistrzostwo Polaki 
pomiędzy reprezentacjami zrzeszeń 
CWKS-u Warszawa i Stal.

Wyścigi zapowiadają się bardzo 
ciekawie, gdyż CWKS stanowi wy­
równaną drużynę. W barwach 
CWKS-u startuje Suchecki, Smo- 
czyk i Krakowiak. Natomiast w 
Stali wystąpią Maciejewski, Rejek, 
Błoch, Pawlak, Szpitalniak i Wiel­
gosz. (misi)

O godz. 10.30 odbędą się na 
stadionie Kolejarza mistrzostwa 
LZS-ów w siatkówce męskiej i 
żeńskiej, w których udzląl wezmą 
mistrzowskie drużyny z powiatu 
kaliskiego, jarocińskiego, kępiń­
skiego i ostrowskiego. (misz)

przeniesieniu go do Kiekrza 
podjęli członkowie sekcji że­
glarskiej Stali. Kajakarze po­
stanowili uczcić święto 
PKWN-u zdobyciem 30 od­
znak SPO.

Również sportowcy poznań­
skiego Kolejarza podjęli licz­
ne zobowiązania. Między in­
nymi członkowie sekcji pił­
karskiej zobowiązali się uzy­
skać 30 odznak SPO do dnia 
22 lipca.

Z uwagi na zły stan na­
wierzchni boiska piłkarskiego 
postanowili oni ją poprawić.

Członkowie sekcji łuczni­
czej „Kolejarza" zobowiązali 
się zapoznać członków koła 
sportowego „Spójnia" w Sta- 
rołęce ze sportem łuczniczym 
oraz przeprowadzić w LZS-te 
Kaszkowo zawody propagan­
dowe, mające na celu umaso- 
wienie tej dziedziny sportu na 
wsi wielkopolskiej.

Co prrrnoai aerftńiżary numer a 
iyjoJioweO0 dodatku 1

I Kongres Nauki Polskiej
REFLEKSJE POKONGRESOWE 

Co to jest promieniotwórczość? 
MARIA CURIE-SKŁODOWSKA
Jaki jest wiek Ziemi?
ATOM — MIARĄ CZASU
W laboratorium rozszyfrowują- 

cyno życia i naturę pszczół
CZY WIECIE, ŻE PSZCZOŁY?...
Pozpajamy prawą rządzące mo­

rsami
NA PNIE MORZA I OCEANÓW

TJarwny opis bogatej we 
wszelkie okazy pod­

zwrotnikowej fauny i flory 
ukazuje nam artykuł pt.:
Dżunglami
Środkowej Ameryki

Najwięksi fałszerze wszystkich 
czasów

| ARCYDZIEŁA SZTUKI
LECZ... FAŁSZYWE

li Pierwsza pomoc
PORAŻENIE PIORUNEM

to zaledwie część bogatego 
materiału, który znajdą Czytel­
nicy w niedzielnym dodatku 
„NOWY ŚWIAT”

Stonka ziemniaczana atakuje 
coraz to dalsze połacie naszego 
kraju. Nie wolno ani na chwi­
lę przerwać akcji tępienia tego 
szkodnika, gdyż skutki mogą 
się okazać naprawdę fatalne.

Często spotkać się można z 
biernym stanowiskiem poszcze­
gólnych chłopów, którzy nie 
znalazłszy stonki na swoim po­
lu, nie uważają za wskazane 
brać udział w zwalczaniu 
szkodnika. Nie rozumieją oni, 
że postawą taką przyczyniają 
się do znacznego pogorszenia 
sytuacji, której skutki okażą 
się dopiero w roku przyszłym.

Na szczęście — jednostki ta­
kie spotyka się rzadko.

INSTYTUCJE
wyiaśniajq:

Na liczne zapytania naszych 
Czytelników co do zbioru i 
skupu ziół, Zakład Zielarski w 
Poznaniu wyjaśnia:

Zakład Zielarski skupuje zio­
ła za pośrednictwem aparatu 
handlowego CRS tj. Powiato­
wych i Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska". Co do 
zbioru ziół, to w okresie letnim 
Zakład Zielarski wysyła w te­
ren swych pracowników, któ­
rzy będą instruowali zbieraczy 
ziół, specjalnie uwzględniając 
młodzież przebywającą na obo­
zach 1 koloniach letnich. Osoby 
zainteresowane zbieraniem ziół 
mogą otrzymać szczegółowe in­
strukcje, tak ustne jak i listow­
ne w Zakładzie Zielarskim Po­
znań, 27 Grudnia I piętro. 1546 

Przeważająca część chłopów to 
obywatele świadomi 1 dosko­
nale rozumiejący związek inte­
resów społeczeństwa z intere­
sem własnym.

Jak pisze ob. Józef Osada z 
Jabłonnej pow. Wolsztyn, w 
pierwszych dniach lipca chłopi 
Świeca i Bartkowiak przeszu­
kując kilkakrotnie bardzo do­
kładnie pola natrafili na ogni­
ska stonki. Natychmiast zawia­
domiono Gminną Radę Narodo­
wą, która zarządziła lustrację 
pól. Stonka została unieszko­
dliwiona.

Widzimy, że stonka rozprze­
strzenia się coraz bardziej, mu­
śliny więc wykorzystać wszel­
kie możliwości, aby jej prze­
szkodzić w dalszym pochodzie 
1 dlatego też w tępieniu stonki 
winien -wziąć udział jak naj­
szerszy ogół. Zniszczeń'e 
szkodnika przyniesie korzyść 
całemu społeczeństwu. 1655

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej Wronki. Chcąc, a- 
by zarządzenia były respekto­
wane nie można decyzji zmie­
niać kilkakrotnie. Decyzją z 
dnia 1 marca 51 r. przyznali­
ście ob. Kazimierze Wigurze 1 
jej siostrze Marii pokój przy 
ul. Dworcowej 1. Zaznaczamy, że 
obydwie zainteresowane pracu­
ją. Z niewiadomych przyczyn 
cofnęliście swoją decyzję przy­
dzielając pokój samotnemu ka­
walerowi. Obecnie znowu chce- 
cie przerzucić ob. Wigurę na 
Inne mieszkanie. Czy nie nale­
żałoby przeanalizować swe ich 
dotychczasowych decyzji w ce­
lu wydania ostatecznego sądu 
o sprawie? 1683

I N T E R W C N C ? Ę

Prezydium WkN Wydział 
Zdrowia zawiadamia nas, że no 
Pakosławia skierowano leka­
rza, który od 1 lipca pełni tam 
obowiązki.

* * *

w
Echem notatki pt. ,,Tak nie 

można panie kasjerze" jest za­
rządzenie wydane przez DOKP 
polecające, aby kasa biletowa 
na stacji Ośno Lubuskie była 
bezwzględnie otwierana na pól 
godziny przed odjazdem pocią-
9U*

Na naszą notatkę pt. „Jesz­
cze jedna prośba pod adresem 
DOKP" Dyrekcja Kolei zawia­
damia nas:

Uwzględniając słuszne postu­
laty świata pracy wprowadza 
się z dniem 26. 6. poprawkę 
do rozkładu jazdy w pociągu 
linii Gostyń — Pakosław. Po­
ciąg będzie odchodził ze stacji 
Krobia w kierunku Pakosławia 
o godz. 15,24. W ten sposób 
pasażerowie jadący z Leszna 
będą mogli korzystać z bezpo­
średniego połączenia z Pako­
sławiem. 1464

7 KRONIKA
I LIPIEC

SOBOTA
Cyryla, 

Metodego

Słońce w.: 3.38
zach.: 20.16

Księżyc w.. 6.3* 
zach.: 22.01

POGODA
Dziś:

Na ogół chmurno, tylko w pół­
nocnej części kraju zachmurzę, 
nie duże z możliwością opadów. 
Temperatura maksymalna od 
4-17 st. C na wybrzeżu, do 4-21 
st. C w głębi kraju. Wiatry u- 
miarkowane i porywiste z kie­
runków południowo-zachodnich 
i południowych.

Pracownicy poszukiwani
Księgowych zatrudnią natychmiast na miejscu 
i w terenie woj. poznańskiego Kolejowe Zakł. 
Gastronomiczne Poznań. Zgł. Dworzec Letni 
od 8—15. -__________ ___________ K1268
Głównego księgowego zaangażuje natychmiast 
przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu. Wy­
nagrodzenie wg II grupy finansowej w budow­
nictwie. Oferty wraz ze szczegółowym życio­
rysem 1 odpisami świadectw kierować do Głosu 
Wielkopolskiego dla KI260.

20 agentów do sprzedaży warzyw, owoców i i 
ziemniaków, poszukuje za wysokim wynagro­
dzeniem prowizyjnym Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców w Poznaniu. Zgłoszenia: Sek­
cja Personalna Oddz. Obrotu Towarowego, Po­
znań, ul. Matejki 50, pokój 16. K1277
Strażniczki w wieku od 40—55 lat, oraz straż­
ników zatrudni Spółdzielnia Pracy Ochrona 
Obiektów, Poznań, Kraszewskiego 4. KI273

REPERll/in

TEATRÓW i KIN POZNAŃSKICH

3 kwalifikowanych tokarzy, 4 ślusarzy i 5 ro­
botników przyjmie natychmiast Centralny Za­
rząd Przemyślu Mleczarskiego, Warsztaty Na­
prawcze Poznań, ul. Krauthofera 27. Podania 
z życiorysem należy składać pod w/w adresem.

KI 275

Parcele: 10-morgowa Charto- 
wie, 2-morgowa, 4-morgowa 
Naramowicach, 3-morgowa Je 
życach, 1 morgowa Zawady, 
1900 m! Staro.ęka, 73o ms 
opłotowana D.bcu, 3-morgo­
wa zabudowaniami, wolnym 
mieszkaniem, światło elektrycz­
ne, okolica Poznania, domek 
Obornikach, mieszkanie wolne, 
część domu centrum Poznania. 
28 000. sprzedam. Dutkiewicz. 
Poznań. Dzierżyńskiego 105 
(Daszyńskiego)9 470 g
Kliny spadochronowe, różowe, 
sprzedam. Poznań. Kanałowa 
nr 13. m. 4, Gd 18—20

9464g

Fortepiany kupuje Magazyn
Fortepianów, Poznań, św. Mar­
cina 39, podwórzu. 9446g
BMW 326 kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski d 1 a 9466g.__
Wózek dziecięcy, sportowy — 
czeski, kupię. Telefon 13-20
od godz. 13—15. 9443g
Zlemię od 1—2 ha, peryferie 
lub okolicy Poznania, kupię. 
Pośrednicy wykluczeni. Oferty
Glos W1 kp. dla 9473g
Domek z ogrodem lub parcelę 
w okolicy Winogrady kupię. 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 9487g._____________

Spółdzielnia Pracy „Bakelit" 
Poznań, ul Sienkiewicza 8 telefon 86-19 
przyjmuje WIECZNE PIÓRA do naprawy 
oraz długopisy do księgowości przebitko­

wej do napełniania.
K1209

Wolne lokale

TEATRY
OPERA TM. ST. MONIUSZKI — godz. 19 „Euge­

niusz. Oniegin1*
MŁODEGO WIDZA — godz. 18 „Osiem lalek i je­

den miś“
KINA

APOLLO — godz. 16.30, 18.30 1 20.30 „Wesołe ku.
tnoszki z Windsoru1* — dozwolony od lat 14
w niedzielę o godz. 10 „Dzieci z jednego pod­
wórka11 — dozwolony od lat 7

BAŁTYK — godz. 15, 17, 19 i 21 „Czerwony rumak” 
— dozwolony od lat 7

MUZA — godz. 16.30, 18.30 i 20.30 „Dwaj panowie
F“ — dozwolone od lat 7; godz. 14 seans dla naj­
młodszych „Porlróże Guliwera*1;
w niedzielę o godz. 10 „Nowe pokolenie**; godz.
12-,,Podróże Guliwera**

RIALTO — godz. 16, 18 i 20 „Zakazane piosenki*** — 
dozwolony od lat 7; godz. 14 seans dla najmłod­
szych „Złoty kluczyk**;
w niedzielę o godz. 10 „Urwis Gavroche*‘; godz. 12
„Złoty kluczyk1*

WARTA — godz. 14 i 16 „Rozśpiewana dolina" — 
dozwolony od. lat 7; godz. 18 i 20 „Pieśń Tajgi1*

LETNIE — godz. 16. 18 i 20 „Pod-róże Guliwera** — 
dozwolony od lat 6

PIAST — godz. 18 i 20 „Dzielny Gajczi" dozwolony 
od lat 6 i

METALOWIEC — godz. 17 i 20 „Antoni Iwanowicz 
gniewa się1* — dozwolony od lat 7

WYSTAWY
Muzeum Narodowe — wystawa pt. „Malarstwo pol­

skie doby Oświecenia11 — otwarta dziś od go­
dziny 10-^15.

CBW — Al. Marcinkowskiego 28 - Wystawa prac 
uczniów Państwowego Liceum Sztuk Plastycz­
nych, otwarta codziennie w godz. 10—18.

3 rytowników w stali, 3 tokarzy, 6 ślusarzy- 
narzędziowców, księgowego przyjmiemy na­
tychmiast. Zgłoszenia: Wyrób Galanterii Me-
talowej Poznań, Fr. Ratajczaka 14.

Państwowe 
Przedsiębiorstwo

„DESA"
w Poznaniu 

sprzedaje. kupuje, 
przyjmuje w komis: 
dzieła sztuki dawnej 
i współczesnej jak: 
meble antyczne, sty­
lowe, porcelanę, ce­
ramikę, dywany, o- 
brazy, starodruki.
sztychy.

SALON SZTUKI:
Ratajczaka 8

STARODRUKI:
Czerwonej Armii I

Zakup w magazynie: 
Stary Rynek 48

68

K1250

Wolne posady

K1270

Sprzedaże
Worki używane przyjmuje do 
naprawy, skupuję, przerabia 
i dostarcza worków i płacht 
żniwnych. Wytwórnia Worków*. 
Poznań, Przemysłową 33. tele-
fon 18-45. 9253J
Kredens pokojowy. materace, 
sprzedam. Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 9462g
Wózek (autko), łóżko, bieliź 
niarkę, sprzedam. — Poznań,
Winklera 4, m. 1. 9459g
Spertke sprzedam. — Poznań 

I Roosevetta 13, m. 7, III ptr. 
!  9457g

Pomoc domowa, samodzielna, 
do lekąrzą zaraz potrzebna. 
Poznań, Rokossowskiego 60, 
m 6. od godz. 15—18.
‘9411g

Kucharka i pomoc do kuchni 
potrzebne zaraz do jadłodajni, 
Poznań, Rybalri 29. ^04g

Parcela skanalizowana, 1500 
ms, drzewkami, opłotowana 
(Łazarz), 38 0Ó0, sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp, dla 9477g,

DKW lub Yillers, 123 cm‘ ku 
pię. Poznań, telefon 25 66.

_________949 Ig

Jasne ubikacje na warsztat 
i garaż wynajmę zaraz. Po­
znań, Wierzbięcice 37.

9463g

Zguby

^gubiono dokumenty: zgłoszą- 
Tie pierwszej rejestracji nr 
25, odcinek zameldowania, 
kartę rowerowa i inne na na. 
zwisko Jan Matusiak.  5523p 
Zgubiono tekę skórzaną z apa. 
ratem fotograficznym „Kom- 
pur Akwa". Zwrot wynągro-< 
dze Kowalski, Poznań, Snia-

Leksykon Meyera. 12 tomów, 
zegar stylowy, sprzedam. Po­
znań, Grobla 29, m. 19.

9406g
Maszyno do szycia ..Singer" 
sprzedam. Poznań. Grunwaldz-
ka 43a, m. 9. 9382g
Kajak wodoszczelny, z motor 
kiem „Sachs" sprzedam, 3200 
zł. — Poznań. Kościelna 36,
warsztat. 9423g
Motocykl D. K. W., 350 cm\ 
N. Z., sprzedam. — Poznań, 
Wrocławską 25, sklep 2.

948 tg
Rower męski sprzedam. Po­
znań, — Dzierżj ilskiego 156,
m. 9. 9488g

Wózek (autko) do lalki, do­
brym stanie, kupię. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 9499g
Rikszę motorową, osobową — 
kupię Tel.: Poznań 521-42.

9505g

Zgubiono legitymację, wysta 
wioną przez Państw. Urząd 
Emerytalny i kartę tramwajo­
wą na nazwisko Henryka Zim. 
mermann, Poznań, Młyńska 11. 
m. 11. 9440g

dęckich 3, m 7. 9493g
Skradziono portfel z dokumen­
tami. książeczką wojskową nr 
66 009. wydana przez RKU Ża. 
gań na nazwisko Wojciech Na­
dobny, oraz innymi dokumen-
tamj osobistymi. 5602P

Handlowe
Przedstawicielstwo kleju biu­
rowego i barwników tkanin 
oddam; Kraków, „Poste Re­
stante". Okrutniewicz. K1271
Kawa — Palarna, Poznań — 
Szewska 7. Upalamy, mielimy
każdą ilość.

Zamiana
9402g

Zgubiono świadectwo ukoń­
czenia Państwowego Liceum 
Administracyjno-Gospodarczego
I stopnia w Słupcy nr 7 51 
z dnia 25 czerwca na nazwi-

Łelniska-Uzdrowiskn

sko Marian Eima 5307p

Dwie nauczycielki matka, po­
szukują letniska zaraz, utrzy­
maniem. Oferty Głos Wielko, 
polski dla 9349g.

Wózek sportowy sprzedam. — 
Poznań, Strzałową 2, m. 5. 
_____________________ 94552 
tomski płaszcz impregnowany, 
niebieski, nowy na motocykl, 
maszynkę do wyciskania owo- 
ców, sprzedam. Poznań, Skry.

Samochód osobowy Opel Su­
per. 4-drzwiowy. w bardzo do. 
bryra stanie (13 000) sprze­
dam lub zamienię na mniejszy 
do 2 Itr., w pierwszorzędnym 
stanie. Gorzów Wlkp., Ponia­
towskiego 26. tel. 375.

9498g
Motocykl setkę sprzedam. Ma­
licki, Poznań. Strzałowa 7,

ta 7, m. 3 9454g
m. 12. 95O2g

Pokój z kuchnią, komfort, gaz, 
śródmieście. Krakowie, zamie­
nię natychmiast na Poznań. 
Oferty Głos Wlkp. dla 9307g.
3’/» pokoju i kuchnia, kom­
fort, Inowrocław, zamienię na 
takie same Poznań. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 9441g.______
Dźwigary wysokość 34 cm za 
mienię na 18 cm. Poznań, Wa-

Kuchnie kompletną, nową wan 
nę kąpielową, łóżko żelazne, 
okazyjnie sprzedam. Poznań 
Warszawska 47, podwórzu 
_____________________ 9448?

S. M, setke na starter sprze. 
dam. Poznań. Listopadowa 33. 

9500g

werska 15. 9474g

Sobota, dnia 7 lipca 1951 r. 
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 ml 
(Zastrzega się zmiajw 

w programie)
5.05 Sygnał czasu: 5-05 

Wiadomości poranne; 510 
Audycja dla wsi: 5.20 Kon­
cert dla świata pracy; 6.00 
Wiadomości poranne; 6.05 (P-n) 
Gimnastyka; 6.15 Taneczne 
melodie ludowo? 6.45 Program 
dnia; 6 50 (Prf) Program lo­
kalny dnia i aktualności: 7.00 
Dziennik poranny; 7.15 Muzy, 
ka rozrywkowa: 7.55 Wiado­
mości poranne: 8 00 Koncert 
orkiestr smyczkowych; 8.30 
„Letnie obozy I wczasy"; 
13 25 Program dnia: 13.30
Muzyka dla wszystkich- 14 30 
Proza; 14.45 Polska pieśń ma­

sowa; 14.50 Koncert ze Szcze­
cina; 15.3q Audycja dla świe­
tlic dziecięcych: 16 00 Pieśni 
hiszpańskie: 16 20 (P n) Audy­
cja sportowa: a) Reportaż sło­
wny pt. „W Lesznie warcza 
motory", w oprać. Edmunda 
Pacholskiego, b) Wiadomości 
sportowe; 16.35 (P-ń) Kalej­
doskop muzyczny: 17.00 Dzien­
nik popołudniowy; 17.05 Re­
portaż; 17 15 Koncert roz­
rywkowy z Łodzi; 18.00 (P-ń) 
„Jelonek I syn" — odcinek 
powieści Stanisława Wygodz- 
kiego; 18.15 (P ń) Poznański 
dziennik wieczorny; 18.30 
(P-ń) Pieśni masowe różnych 
narodów; 18.50 (P-ń) Inter­
weniujemy i przypominamy: 
19.00 (P-ń) Koncert muzyki 
ludowej.* 19 25 Audycja lite­
racka; 19.58 Stan pogody; 
20.00 Dziennik wieczorny; 
20.26 Wadomośd sportowe;
20.30 Przy sobocie po robo­
cie; 21.45 Muzvka; 22 00 
Muzyka I aktualności; 22.30 
III Międzynarodowy Turniej 
Szachowy; 22.35 Koncert roz­
rywkowy z Krakowa; 23.00 
Ostatnie wi^iioścl; 23.10 
Koncert z Pragi.

Panna lub wdowa do pisąnia 
na maszynie potrzebna ną sta- 
łe lub 4 godz. dziennie. Dobre 
wynagrodzenie. — Oferty Głos 
Wielkopolski dlą 9458g, _
Technik dentystyczny, samo, 
dzielny w nowoczesnej techni­
ce, potrzebny od 1 sierpnia, 
za dobrym wynagrodzeniem. 
Szalczyński, dentysta Rogoź­
no Wlkp., ul. Poznańska 21.
__________ ________ 9326g 

Gotaesię przyimie zaraz bez­
dzietne małżeństwo. Zgłosze­
nia: Poznań, św. Marcina 34, 
m 8, godz. 9—12.___ 9496g

Szafp 3-drzwiową lustrem, ma­
szynę do szycia, stół, sprze­
dam. Poznań. Krauthofera 23 
m. 1, 9475g
Radia A. E. G., 5 zakresowe, 
z okiem, sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 48. m 6.
_____________________ 94M.Ę
Philips 3 zakresowy, uniwer. 
salny, sprzedam, 1006 zł. — 
Poznań Kolejowa 46. m. 21. 
__________________ 9472e 
Pianina sprzedam —> Poznań, 
Wawerska 15. tramwaj 13
(szosa okrężna). 94732

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko 
respondencyjne kursy księgo­
wości. bódź. skrytka 163.

K1234
Tańców ludowych, nowoczes­
nych, wyuczą Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań. Mąrcinkow- 
skiegp 2ą 9094g

Dzierżawy
Dzierżawy domku z ogrodem 
lub małego gospodarstwa po­
szukuję Oferty Glos Wielko­
polski dlą 950 Ig.

Zegarek na rękę „Omega" oraz 
kieszonkowy „Reda" 17-ka- 
mienłewy. sprzedam. Poznań. 
Kopernika 10, m. 4. 9503g

3-pokojowe. komfortowe, mie­
szkanie, willi I ptr., Wrocła. 
wiu, zamienię na podobne w 
Poznaniu lub okolicy, ewtl. 
z meblami. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 9409g.________

Pościel puchową sprzedam. — 
Wiadomość: Poznań-Wilda. ul.
Dolina 3, m. 3

Kopna
9506g

Samochód dobrym stanie do 
2‘/t Jtr. oraz motocykl od 
350 cm’ kypię. Poznań, Rynek 
Jeżycki 1, m. 2a,9453g
Motor Biissing. 145 konny, w 
częściach lub w całości kupD 
Zgłoszenia: Kolasa. Poznań, 
Czerwonej Armii 70. 9451g

W dniu 4 lipca 1951 roku zmarł po 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 42

Kazimierz Strzelecki
zasłużony członek Zarządzi Powiatowego 
Zrzeszenia Prywatnego Handlu i Usług 

w Gorzowie Wlkp.
Msza św. za spokój Jego duszy zostanie od­

prawiona w niedzielę, 8 lipca br. w Katedrze 
Gorzowskiej.

Cześć Jego pamięcif
Zarząd Zrzeszenia K1274

Pokój kuchnią, duże, na dwa 
kuchnią lub podobne. P^okos- 
sowskiego 241, m. 2, 5517p
Pokój z kuchnią, centralnym 
ogrzewaniem, w Bydgoszczy, 
2 pokoje z używaniem kuchni, 
przynależnościami w Inowroc­
ławiu, zamienię na podobne 
w Poznaniu. Zgłoszenia. Po­
znań. Droga Dębińska 3b.

9492g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci nasze­
go ukochanego i drogiego brat^, śp.

ks. płka Wacława Paszkowskiego
Gen. Dziekana W. P.

odprawiona zostanie msza św. żałobna w po­
niedziałek, 9 bm., w kościele Garnizonowym, 
o godz. 7 tul. Szamarzewskiego).
9452g Rodzeństwo Q



Masy pracujące Kalisza 
z entyzjuzmem podejmują

PRACOWNICY SPÓŁDZIELNI 
LUDOWEJ I ARTYSTYCZNEJ 
postanowili wykonać plan pro­
dukcji za rok 1951 do 15 grud­
nia, podnosząc jakość produk. 
cji. Przysporzy io zakładowi 
oszczędności w sumie 83.600 zł, 
a krajowi da dodatkową pro. 
dukcję wartości 209.000 zł.

Pracownicy wykończalnl po­
stanowili wykonać ponad plan 
w lipcu br. i wytworzyć 1000 m 
tkanin ogólnej wartości 24 tys. 
zł. Ponadto wszyscy pracowni­
cy zobowiązali się zmniejszyć 
ilość odpadków, przeprowadzić 
oszczędność w używaniu su­
rowców 1 materiałów pomocni­
czych, wzmóc dyscyplinę pra- 
cy, zmniejszyć postoje, by w 
ten sposób podnieść wydajność 
produkcji 1 wykonać przedter­
minowo powzięte zobowiązania.

Pracownicy administracji o* 
gólnej postanowili prowadzić 
księgowość na bieżąco, składać 
bilanse w przepisowym termi­
nie, doprowadzić do dokładne­
go wykonania prac planistycz­
nych i sprawozdawczych kaź- 
dorazowo 2 dni przed termi­
nem.

cować 180 godzin, co da 700 zł 
oszczędności.

Straż przeciwpożarna wykoń­
czy przedterminowo sposobem 
gospodarczym remizę.

Indywidualnie zobowiązania 
podjął majster z III oddziału J, 
Bartczak, postanawiając przy, 
spieszyć remont maszyn przed 
terminem.

PRACOWNICY ZAKŁADU
„BIELARNIA" 

ślusarze Smuś 1 Wójcik 
wiązali się przeprowadzić 
towny remont suszarki 
miobębnowej i połączyć

zobo- 
grun. 
sied- 
ją z

suszarką dziewięciobębnową. 
Grupa ślusarzy przeprowadzi 
średni remont snowadeł auto­
matycznych, średni remont 
krochmaiki osnowowej i śred­
ni remont suszarki.

Dziesięć zespołów tkaczy po­
stanowiło podnieść produkcję
ilościowo jakościowo na
łączną sumę 22.526 zł. Grupa 
młodzieżowa podniesie produk- 
cję ilościowo 1 jakościowo na 
łączną sumę 5.210 zł.

W „Rozbudowie" pracują dobrze
Orzed czterema laty, powo
8 dowani brakiem przedsię­

biorstwa budowlanego, kilku 
mieszkańców Żnina zawiązaic 
spółdzielnię pracy. Skromna w 
początkach, rozbudowała się o- 
na do dużych rozmiarów. Dziś, 
spółdzielnia posiada własną ce­
gielnię, stolarnię mechaniczną, 
betoniarnfę i dachówczarnię,

103 członków pracuje w niej 
obecnie, w tym 13 umysło­
wych. Przewodniczącym jest 
budowniczy Leon Żurawski. 
członkami zarządu fachowcy

Przyjezdni kierujący się z 
dworca żnińskiego w kierun­
ku miasta z zaciekawieniem 
spoglądają na skromny, zie­
lony barak przy ul. Rokos­
sowskiego, otoczony kwia­
tami. Umieszczona na iron- 
cie tablica informuje, że 
znajduje się tutaj biuro Bu­
dowlanej Spółdzielni Pracy 
„Rozbudowa".

ciesielski Kazimerz Konieczka 
usprawnił piłę tarczową do se­
ryjnego cięcia drzewa, przez co 
skrócił czas pracy o 50 proc. 
Kierownik stolarni Michał Biel­
ski wprowadził pewną inno­
wację do heblarki mechanicz­
nej, dzięki której można jedno­
cześnie heblować deski i szpun- 
tować deski podłogowe.

budowlani Ludwik Musiał i 
zimierz Kaczmarek.

Ka-

cowników z pracy normalnej, 
na pracę akordową. Prace go­
dzinowe prowadzone są tylko 
przy drobnych remontach.

ZJEDN. ZAKŁADY TIULU, 
FIRANEK I KORONEK

Brygada remontażbwa zobn« 
wiązała się przyspieszyć remont 
maszyn o 2 dni przd terminem.

Pracownicy oddziału II po­
stanowili wyprodukować ponad 
plan 2900 m koronek.

Pracownicy z oddziału I wy-

PRACOWNICY ZAKŁADU 
GRĘPLARSKIEGO 

zobowiązali się zwiększyć pro­
dukcję do 110 proc, ponad nor­
mę, na sumę 15.000 zł.

produkują 
10.270 zł, 
(15.630 zł) 
przyniesie

więcej tiulu na 
więcej firanek — 

i więcej koronek, co 
14.100 zł.

Pracownicy umysłowi zobo­
wiązali się dodatkowo przepra-

ZAŁOGA ZAKŁADÓW DZIE.
WIARSKICH

z działu maszyn saneczkowych 
postanowiła podnieść wydaj­
ność pracy o 3 proc. Zespół 
potokowy z szwalni zwiększy 
produkcję ilościowo o 4 proc.
na sumę 10.338 zł. (t)

W szamocińskiej lecznicy

Remontujemy 
izby mieszkalne

Spółdzielna wykonuje’ remon­
ty budynków dla świata pracy 
w ramach Funduszu Gospodar­
ki Mieszkaniowej. Dodać nale­
ży, że powiat żniński dobize 
się wywiązał z tegorocznego 
planu prac remontowych FGM. 
Poza tym Spółdzielnia buduje 
budynki administracyjne, szkol­
ne, mieszkalne 1 Inne.

O ile chodzi o trudności, to 
wspomnieć trzeba na częsty 
brak terminowej dostawy ma­
teriałów budowlanych przez 
inwestorów, co powoduje za­
hamowania toku pracy.

Dzięki staraniom 1 poparciu 
Związku Branżowego, Spół­
dzielnia uzyskała przydział wę­
gla przemysłowego na wypa 
lanie większej ilości cegły we 
własnej cegielni. Cegły zużyte 
będą na potrzeby Spółdzielni

Ci pracują najlepiej
Spółdzielnia może poszczy­

cić się przodownikami pracy, 
wykonywującymi swoją pracę 
zawodową ponad normę. I tak 
przekraczają stale normy zdun 
Władysław Przymusiński, de­
karz W. Reisner i pomocnik je­
go Michał Dąbek. Z grupy mu­
rarskiej wyróżnia się w pracy 
Jan. B ielicki, Antoni Mazany- 
Władysław Nowicki i Antoni 
Wodyński. Z grupy ciesielskiej 
— Kazimierz Konieczka 1 Józef 
Stręk.

Spółdzielnia cieszy się rów­
nież usprawnieniami pracy 
swoich członków. Brygadier

A po pracy — do świetlicy
Poza pracą zawodową, człon­

kowie nie zapominają o potrze­
bach kulturalnych. We wła­
snej, obszernej świetlicy gro­
madzą się w godzinach wol­
nych od pracy, korzystając z 
biblioteki, czasopism i gier.

Na ścianach wiszą dyplomy 
jako nagrody za dobrze reda­
gowane gazetki ścienne. Z 
dwóch głośników radiowych 
płynie muzyka, stół ping-pon- 
gowy jest oblężony, w drugim 
końcu świetlicy naradzają się 
członkowie Spółdzielni, w jaki 
sposób można jeszcze uspraw­
nić pracę 1 przyczynić się do 
jak najlepszego i najspieszniej- 
szego wykonania robót.

Wiele przyjemności stwarza 
praca we własnej spółdzielni.

Edwin Kaźmlerskl

22 lipca po raz pierwszy
W dziedzinie elektryfikacji

przy prowadzeniu 
wlanych.

Plan operatywny

prac budo-

jest wyko­
nywany dzięki przejściu pra-

W dolinie Noteckiej leży 
miasto Szamocin, które zaw­
sze związane było z hodowlą 
i eksportem bydła. Nic dziw­
nego, że po wojnie powstała 
tam nowoczesna powiatowa 
lecznica zwierząt, która pó- 
siada wszelkie związane z 
lecznictwem urządzenia. Lecz-

Ochotnicze Straże Pożarne pow. 
mogileńskiego urządzają w nie. 
dzielę, dnia 8 bm. na targowicy 
miejskiej przy ul. Rokossowskiego 
wielkie powiatowe zawody stra­
żackie.

Program dnia przewiduje o go­
dzinie 10.30 zbiórkę wszystkich 
drużyn na placu ćwiczeń, o godz. 
11 raport, od 11—11.30 część ofi­
cjalną z przemówieniami, od 11.45 
do 12.45 wspólny obiad. Rozpoczę­
cie ćwiczeń konkursowych nastąpi 
o godz. 13.

W zawodach powiatowych będą 
brały udział 4 miejskie straże 
zmotoryzowane i 6 straży wiej­
skich, z czego 4 straże częściowo 
zmotoryzowane i 2 straże ze sprzę­
tem ręcznym, tj. z sikawkami. Spo­
śród straży wiejskich w zawodach 
wezmą udział te drużyny, które 
zajęły czołowe miejsca w elimina­
cyjnych zawodach rejonowych.

Po zakończeniu zawodów odbę­
dzie się zabawa taneczna. (sk)

„Felek z cyrku". Teatr „Baj 
Pomorski” przyjedzie w poniedzia­
łek, dnia 9 bm. do Żnina i wy­
stawi montaż sceniczny pt. „Felek 
z cyrku". Początek o godz. 18 w 
sali Miejskiego Ośrodka Kultury.

(ke)

nica zaopatrzona jest dosta­
tecznie w medykamenty j in­
strumenty weterynaryjne, po­
siada specjalne przegrody dla 
chorych zwierząt, pokój dla 
lekarza i apteczkę. Jest je­
szcze i druga sala ze stołem 
operacyjnym i przybudówka, 
gdzie umieszcza się zwierzę­
ta chorujące na przypadki 
kolkowe.

Nie potrzeba obecnie czy­
nić oględzin i zabiegów chi­
rurgicznych pod gołym nie­
bem, jak to było przed ro­
kiem 1939. Przez szpital ten 
przechodzi miesięcznie prze­
szło 100 zwierząt. Świadczy 
to, że chłopi pow. chodzies- 
kiego masowo korzystają ze 
swej lecznicy^ (ko)

Zwycięzcy 
drugiego etapu 
współzawodnictwa pracy

Załoga Zjednoczenia Budow­
nictwa. Miejskiego Zarząd Bu­
dowlany 10 w Kaliszu zakoń­
czyła w końcu ub. miesiąca dru­
gi etan współzawodnictwa w 
1951 roku.

Ogółem rozdzielono 203 na­
grody pieniężne wśród pracow­
ników fizycznych i umysłowych.

We współzawodnictwie dru­
giego kwartału wyróźnilis ię: ze 
spół murarzy bryg. S. Płócien- 
nika, który wykonał 182 proc, 
normy, zespół cieśli bryg. K. Je­
zierskiego (333 proc, normy), ze- 
spół robotników K. Drapińskie- 
go (259 pro. normy), zespół

wsi powiat gnieźnieński może 
się wykazać poważnymi osiąg­
nięciami. Z roku na rok liczba 
wsi, do których doprowadza się 
światło elektryczne, stale wzra­
sta. Plan elektryfikacji powiatu 
na rok bieżący przewidywał ob­
jęcie tymi pracami 3 gmin, a 
mianowicie Czerniejewa, Kłec­
ka i Kiszkowa. Dzięki szybkie­
mu postępowi prac w kilku

miejscowościach gminy Czernie­
jewo już w dniu 22 lipca za­
błyśnie po raz pierwszy światło 
elektryczne. W reszcie zaś gro 
mad nastąpi to jeszcze przed o- 
kresem jesienno-zimowym.

Obecnie przeprowadzane są 
prace elektryfikacyjne w nastę­
pujących miejscowościach: Cze- 
iuścin, Czerniejewo, Żółcz, Zy- 
dowo, Działyń, Olekszyn i Sro- 
czytn. (aw)

zbrojarzy bryg. Fr. 
(263 procent normy),

Maika 
zespół

kopaczy bryg. J. Sztajkowskie- 
go (328 proc, normy), zespół bla-

। charzy bryg. S. Gałki (306 proc, 
normy), zespół dekarzy (390 
proc.), oraz zespół malarzy 
bryg. 1. Szwarca, który wyko

I nał 284 proc, normy, (t)

Gotowi do żniw!

Sesja PRN
w Rogowie

Celem zapoznania szerszego spo­
łeczeństwa z prac rad narodowych 
następna sesja Powiatowej Rady 
Narodowej w Żninie odbędzie się 
w osadzie gminnej w Rogowie w 
sali ob. Kanclerza w poniedziałek, 
9 bm. Początek o godz. 11.

Na porządku obrad zatwierdzę- 
nie zamknięcia rocznr.yo z wyko­
nania budżetu za rok 1950. spra­
wozdania oraz zatwierdzenie pla­
nów pracy. (kej

Brygady traktorowe ostrow­
skiego POM-u wyruszą za kilka 
dni do akcji żwiwnej. Traktory 
i snopowiązałki stoją już w po­
gotowiu. Obecnie traktorzyści 
dokonują ostatnich prób. Ra­
zem snopowiązałki, kosić będą 
134,1 ha dziennie. Każda bryga­
da otrzymała szczegółowy plan 
pracy i mapkę z dokładną cha 
rakterystyką terenu, na którym 
będzie pracować. Na mapce za- 
znaczone są między innymi 
miejsca postoju brygady, naj­
dogodniejszy dojazd na miejsce 
pracy oraz rodzaj gleby.

Chłopi bardzo chętnie za­
wierają umowy z POM-em. 
Plan umów, w którym przewidy­
wano skosić 1600 ha, został już 
poważnie przekroczony. W dniu

nają na 15 dni wcześniej remont 
6 przyczep ciężarowych, (bdc)

W całym powiecie gnieźnień­
skim dobiegają obecnie końca 
zebrania gromadzkie, poświęca 
ne przygotowaniom do akcji 
żniwno-ómłotowej. Równocześ­
nie podjęły swą akcję gminna 
komisje rolne, przeprowadzając 
końcową kontrolę stanu ma 
szyn,, zaopatrzenia w smary, 
sznur do snopowiązałek, kosy, 
osełki itp. Komisje te odbywać 
będą odtąd co tydzień krótkie 
nosiedzenia dla kontrolowania 
nrzebiegu akcji żniwnej, o któ 
rej referować będą na posiedze­
niach Prezydium PRN.

W dniu 7 bm. odbędzie się 
posiedzenie Prezydium PRN, na 
którym kierownicy PGR, POM,
SOM, PZGS i spółdzielni pro

2 kpca bm. na naradzie z przed- dukcyjnych zareferują obszernie
stawicielami chłopów uzgodnić •
no już termin rozpoczęcia żniw.

W ramach Czynu Lipcowego 
wykonują traktorzyści POM-u 
całkowity remont basenów do 
paliwa. Brygady młocarniane zo 
bowiązały • się wykonać gene­
ralne remonty młocarń na 10 
dni przed terminem, a pracow­
nicy warsztatów POM-u wyko-

39 UKOŃCZYŁO KURS
A W tych dniach został ukoń­

czony w Wolsztynie 3-miesięczny 
kurs czeladniczy przygotowujący 
uczni 15 zawodów do egzaminu 
czeladniczego. Kurs zorganizowany 
przez Zakład Doskonalenia Rzemio­
sła ukończyło 39 uczestników z 
pow. wołsztyńskiego i babimoj- 
skiego, wśród których przeważali 
ślusarze, krawcy i elektromonte- 
rzy. Wykłady prowadzili mistrzo­
wie poszczególnych zawodów oraz 
nauczyciele Szkoły Zawodowej.

(kh)
KONOPIE I KUKURYDZA

W powiecie krotoszyńskim 
na polach pojawiły się w tym roku 
konopie i kukurydza jadalnia. Ko­
nopie zakontraktowane przynoszą 
dochód, a kukurydza urozmaica ja-
dlospis 
muje 1 
2 proc.

ludu. Uprawa konopi zaj. 
proc, obszaru, a kukurydzy 

(zj)
BĘDZIE CUSK

A W Gnieźnie tworzy się pla­
cówka Centralnego Urzędu Skupu 
i Kontraktacji. Na czele jej stanie 
dotychczasowy prezes PZGS-u, Ta­
deusz Olszewski, który przystąpił 
już do wstępnych prac organiza­
cyjnych. Największą trudność sta­
nowi, jak na razie, brak odpowied. 
niego lokalu na biura. (aw)

DO BRYGAD
A Dnia 3 bm. młodzież szkolna 

pow. krotoszyńskiego wyruszyła 
na II turnus brygad SP w okolice 
Krakowa. Junacy odbyli w Pow. 
Domu Kultury zebranie ZMP, na 
którym dokonano wyboru zarządu.

(KR) 
POZA KOLEJKĄ

A Poczekalnia w nowotomyskim 
Ośrodku Zdrowia jest bardzo 
szczupła, tak że chorzy wyczekują 
na dworcu i po korytarzach. Na­
leżałoby zmienić również system 
kolejności w przyjmowaniu cho­
rych matek z dziećmi. Zdaniem 
społeczeństwa nowotomyskiego na­
leżałoby matki z dziećmi niemo­
wlętami przyjmować poza kolejką. 
Często ciężko chore dzieci muszą 
na ręku matek oczekiwać na swoją 
kolejkę w dość przykrych warun*
kach. (czyk)

Ziarnko do ziarnka
a zbierze się znaczna suma oszczędności

Powszechna Kasa Oszczędno­
ści Oddział w Poznaniu doko­
nała uroczystego otwarcia pier­
wszej Agencji II stopnia w Ze­
spole PGR Słupia Wielka (pow. 
Środa).

Uroczystość zapoczątkowało 
przemówienie dyrektora PKO w 
Poznaniu Minidkiego, który za­
nalizował znaczenie rozbudowy 
sieci placówek PKO na prowin­
cji, głównie od strony wycho* 
wawczo-sipołecznej. Następnie 
zaapelowano do licznie zebrane)

REMONTUJEMY
A Plan remontów w budynkach 

Miejskiego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych w Gnieźnie ustalony 
na sumę 342.870 zł, zostanie zrea­
lizowany już w niedługim czasie. 
Ogółem wytypowano do remontu 
kapitalnego 24 budynki o 871 iz­
bach, zamieszkałych przez 1588 
mieszkańców, należących w 9O’/»
do świata pracy. (aw)

o stanie przygotowań do akcji 
żniwno-omłotowej na swoim te­
renie.

Według meldunków, nadcho­
dzących z gromad, przygotowa­
nia do akcji żniwnej są wszę­
dzie na ukończeniu, tak że po 
wiat gnieźnieński ze spokojem 
oczekiwać może chwili rozpo­
częcia żniw, (aw)

Kaliszunki
w straży przemysłowej

W Kaliszu został zorganizo­
wany czterotygodniowy kurs 
dla robotnic, które przechodzą 
do nowej pracy 'W straży prze­
mysłowej. Uczestniczki kursu 
opanowały umiejętność włada­
nia bronią i pogłębiły wiadomo­
ści ideologiczne oraz zawodo­
we.

Po ukończeniu kursu uczest­
niczki będą pracowały w zakła­
dach Przemysłu Jedwabniczegc 
„Bielami” i Zakładu Garbar­
skiego. W dniu złożenia egza­
minów wszystkie absolwentki 
kursu otrzymały pełne umundu- 
rowamie. (t)

O drugi hotel
w Obornikach

Swego czasu powiatowe mia­
sto Oborniki miało 3 hotele. 
Dziś czynny jest tylko 1 hotel 
z małą liczbą pokoi, które są 
stale zajęte, nie tylko przez 
przyjezdnych, ale i przez ludzi 
pracujących na stałe w Obor­
nikach.

W związku z opróżnieniem 
budynku b. Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Obornikach jest w 
projekcie przesunięcie szeregu 
urzędó*w z jednych budynków do 
drugich. Przy okazji tej należa­
łoby pomyśleć o uruchomieniu 
hotelu, tak koniecznie potrzeb­
nego w Obornikach. Problem 
ten powinien być koniecznie 

* rozwiązany, (hż)

braci rolniczej, by indywidualne 
oszczędzanie traktowali jako je 
dno z najważniesjszych w życiu 
codziennym.

Po wypowiedzeniach miejsco­
wych czynników młodzieżo­
wych, administracji i Ligi Ko- 
biet nastąpiło podpisanie umo­
wy oraz wręczenie kierowniko­
wi Agencji PKO pieczęci i ksią­
żeczek PKO. Po części oficjalne) 
nastąpił występ zespołu świe­
tlicowego PKO z udziałem prof. 
Fedyczkowskiej wraz z jej wy­
chowankami.

Na zakończenie pracownicy 
PKO zainicjowali ogólną zabawę 
ludową, deklarując równocześ­
nie kierownictwu zespołu PGR 
swoją pomoc w akcji żniwnej 
na najbliższe dni. (ows)

SZKODNIK NIE SPI
A Donosiliśmy już o wykryciu 

poważnego ogniska stonki ziem­
niaczanej w gminie Margonin. O* 
becnśe wykryte zostały dalsze 
ogniska, największe w gromadzie 
Krystynka, gmina Budzyń, oraz w 
gromadzie Lipa, gmina Szamocin.

(ko)
JESZCZE RAZ SP

a Junacy i junaczkl SP opuścili 
Kalisz, wyjeżdżając na dwumie­
sięczny obóz letni. Młodzież od­
prowadzono z orkiestrą i sztanda­
rami na dworzec, gdzie odbyło się 
uroczyste pożegnanie przy licznym 
udziale społeczeństwa kaliskiego.

(0
UKRÓCIĆ!

a W Kaliszu na ul. Górnoślą­
skiej doróżka wioząca pasażerkę 
ob. T. i jej 10-letnią córeczkę na 
dworzec kolejowy, została nagle 
uderzona przez samochód osobowy 
tak silnie, że uległa całkowitemu 
zniszczeniu. Należy zwrócić uwagę 
na szoferów kaliskich, którzy nie- 
prawidłowo i z niedozwoloną szyb­
kością jeżdżą w centrum miasta. 
Samowolę należy ukrócić! (t)

Nasz felieton

Cyt... on śpi
/"o dopiero będzie, gdy Bo- 

janowo i dalsze, dwa 
miasta w powiecie rawickim 
będą miały samochody sani 
tarne! Zachorujesz, j już w 15 
minutach zawiozą cię do szpi­
tala do Rawicza. Bo obecnie 
musisz czekać: zanim zadzwo­
nią, zanim samochód zapusz­
czą, ęlbo przedtem zanirnszo- 
tera znajdą, a tak to będziesz 
miał wszystko na miejscu.

W Bojanowie, wiosną ub. 
roku, na posiedzeniu MRN 
powołano powiatowy komi­
tet, którego zadaniem było 
organizowanie zbiórek pu­
blicznych w powiecie na sa­
mochody sanitarne.

A czy zbiórki już przepro­
wadzano? Pewno, i jeszcze 
wiele, Ale mówmy prawdę, 
tylko jedną zbiórkę przepro­
wadzono proszę obywateli 
powiatu łowickiego, a poza 
tym nic, naprawdę nic. Ko­
mitet pieniądze zebrał, aż 
80.000 zł w starej walucie i 
poszedł na bułeczkę z ma­
słem, bo spełnił zadanie, pew­
ny, że więcej zbiórek jest 
niepotrzebnych, a po zjedze­
niu bułeczki położył się spać 
i do dzisiaj śpi.

A gdzie są zebrane pienią­
dze? Pewnikiem gdzieś sobie 
leżą na zamarłym koncie ban­
kowym. A co na to MRN? 
Tak, na ostatnim zebraniu po­
ruszono sprawę komitetu. A 
komitet? Owszem — prze­
wrócił się na drugi bok, ro­
zejrzał się skąd dzwonią i... 
śpi, jak po dobrze wykonanej 
pracy.

Czy ten sen nie jest troszecz­
kę niezdrowy?... (tw)
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PRENUMERATĘ na „Glos Wielkopolski" przyj­
muje PPK „RUCH", Poznań, ul Kantaka nr 8'9 
1 wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe. Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4.05; kwartal­
nie zł 12 15: półrocznie zł 24.30 Telefon orenumera. 
ty 52-931 Tel komisu 16-69 Nr konta PKO V-6714

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Biuro Ogłoszeń 
R S W „PRASA" Poznań, ul. Gen Świer­
czewskiego S. Telefon 62-81 Konto PKO Poznań 
nr v-5220-110. Biuro czynne od godz 7 00—18.30 

w soboty do 14.30.
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